
E. Gierek przyjął 
K. Zarodowa

16 bm. I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek przyjął przeby 
wającego w Warszawie na za­
proszenie KC PZPR redakto­
ra naczelnego miesięcznika 
Problemy pokoju i socja- 

jJzmu” _ Konstantina Zarodo­
wa. W spotkaniu uczestniczył 
członek Sekretariatu, kierow­
nik Wydziału Zagranicznego 
KC PZPR Ryszard Frelek.

W trakcie rozmowy redak­
tor naczelny poinformował o 
działalności miesięcznika i jego 
planach na najbliższy okres 
oraz podziękował za dużą uwa 
ge. jaka KC PZPR poświęca 
miesięcznikowi.

Edward Gierek podkreślił 
znaczenie miesięcznika dla 
działalności teoretycznej i wza 
jemnej informacji bratnich 
partii, dla umocniania jed­
ności światowego ruchu komu 
nistycznego I robotniczego, w 
walce o pokój, niepodległość 
narodową, demokrację i so­
cjalizm

I sekretarz KC PZPR pod­
kreślił. że Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza nadal bę­
dzie aktywnie uczestniczyć w 
wydaniu „Probierów pokoju i 
socjalizmu”. (PAP)

Dostawy w latach I973 -1975

2000 jugosłowiańskich autobusów 
dla polskiej komunikacji

W Warszawie podpisany został ostatnio kontrakt pomię­
dzy PHZ „POLMOT”, a przedstawicielami przedsiębiorstw 
„TAM” i „VARDAR” na dostawę do Polski 2000 autobu­
sów z Jugosławii, z czego 1800 wozów otrzyma Państwowa
Komunikacja Samochodowa, 
w latach 1973—1975 r.
Zakup będzie zrealizowany 

w ramach polsko-jugosłowiań 
skiej wymiany towarowej. Im 
port autobusów jugosłowiań­
skich ma zarazem charakter 
inwestycyjny, w związku z nie 
możliwością zwiększenia pro­
dukcji autobusów „Jelcz-Sko- 
da” w Jelczańskich Zakładach 
Samochodowych, które prze­
stawiają się na produkcje li­
cencyjnych autobusów „Ber- 
liet”.

Z Jugosławii otrzymamy 
autobusy dwóch firm: 600 tu­
rystycznych „TAM”, które bę 
dą dostarczone już w br. i 1400 
autobusów produkcji zakła­
dów FAP „Sanos” — po 700 
wozów w latach 1974 i 1975. 
Autobusy „Sanos” będą do­
starczone w dwóch wersjach: 
1000 wozów dla komunikacji 
międzymiastowej i 400 w wer 
sji turystycznej.

Autobusy obu firm sa wozami o 
wysokim, standardzie: dobrym re­
sorowaniu, wielkich szybach, po- 
jemnych bagażnikach nod podło- 
Ra i wysokoprężnych silnikach.

Zarówno wozy wersji turystycz 
ne' jak i komunikacyjnej mają 
wysokie oparcia z podgłówkami 
wygodnych foteli. pokrytych 
skayem lub tkaniną. Różnica po- 
*PRa na tym, że wozy turystyczne 
„ aja . oparcia odchylane tj. 
nM? .'wiajace pasażerom pozycję 
buleząca, a wozv miedzymiasto- 
we tylko unoszone poręcze.

Autobusy turystyczne „TAM” 
45 miejsc pasażerskich 

1 2 dla obsługi. Wozy turys- 
„Sanos” — 50 miejsc

Zagraniczne 
wojaże „Ślqska“
23 bm. Państwowy Zespół Pieś- 

kni ’• Ta^ca „Śląsk” wyjedzie na 
ne’ 33-dniowe tournee zagra 

n 'ne- Tym razem przeszło 100- 
i ’ n ,w.y zespół odwiedzi Francię 
nnhr e’ Kdzie zaprezentuje się 
mu '7.nosci Paryża. T.ens, Bruk- 
^rajach686 * ^nnych miast w tych
kjy lecie natomiast „Śląsk” cze- 
e^Ją występy w Jugosławii i Gre- 

t»™ t®Kbroc2ne, zagraniczne wys- 
y z®’PÓł wybiera się ze wzbo- 

urogramem, w którym 
Mu4tV s'ę nowe pieśni i tańce, 
wali d.° Pr°Rramu skomnono- 
r:, Stanisław Hadyna, Wojciech 

1 Ireneusz Łojewski, choreo 
ska vtADracowała Elwira Kamiń- 
'Rt6ra równocześnie jest re- 
erem całości widowiska. (PAP)
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MIIELKOPOLSKI
Naród wietnamski zachowuje czujność

Decyzja Nixona ożywiła 
nadzieje opinii światowej

Światowa opinia publiczna z zadowoleniem przyjęła wia­
domość o postępie w paryskich rokowaniach w sprawie roz­
wiązania problemu wietnamskiego. Z ulgą też przyjęto in­
formację o wydaniu przez prezydenta USA rozkazu zaprze­
stania wszelkich działań militarnych przeciwko DRW.
Agencje prasowe odnotowu­

ją zarazem oświadczenie rze­
cznika Pentagonu, zapowiada­
jące kontynuowanie przez

Dostawa będzie zrealizowana 

pasażerskich i 1 dla obsługi, a 
komunikacyjne — 54 miejsca 
dla podróżnych i 1 dla obsłu­
gi-

Autobusy w obu wersjach otrzy 
maja sukcesywnie wszystkie Woje 
wódzkie Przedsiębiorstwa PKS, z 
tym, że wozy typu miedzymiasto 
wego skierowane beda do obsługi 
dalekobieżnych linii pospiesznych. 
Nowoczesne autobusy z Jugosławii 
zapoczątkują zatem stopniowe nod 
noszenie komfortu podróży na 
dalekobieżnych trasach PKS. Wo­
zy turystyczne będą wynajmowa­
ne dla obsługi wycieczek zakła-

pracy i biur turystycznych.dów

Autokar turystyczny „TAM". 
Pierwszy wóz jest już eksploato­
wany próbnie na pospiesznej li­

nii Warszawa — Zakopane.

Polskie urządzenia 
dla fabryki na Syberii
W młodym mieście svberyjskim 

— Bracku — uruchomiono dwie 
linie produkcyjne fabryki płyt 
spilśnionych, dla której komnłet 
urządzeń dostarczyła Polska. Mon 
taż i kontrole działania urządzeń 
przenrowadziła grupa nolskich 
snecjalistów nod kierunkiem inż. 
Janusza Skaldawskiego.

Po całkowitym uruchomieniu 
fabryki w czerwcu br. jej moc 
produkcyjna wyniesie 40 min me­
trów kwadratowych płvt snilśnio 
nych rocznie i stanie sie naiwięk 
szym zakładem tego typu w Związ 
ku Radzieckim.

Rozszerza się również współpra­
ca Związku Radzieckiego z inny­
mi krajami członkowskimi RWPG 
w dziedzinie nrzemysłu celulozo­
wego. W bieżącym roku rozpocz- 
nie się w Ust-Ilimsku, 300 km. na 
nółnoc od Bracka, budowę wiel­
kiego zakładu celulozowego, któ­
ry wznosić beda wsnólnie Bułga­
ria. NRD Polska. Rumunia. We- 
gry i ZSRR. Zakład ten heózie 

~ ‘ J ‘ celulozyprodukował 500 tys. ton 
rocznie.

Ust-Ilimski kompleks 
rosnące zapotrzebowanie 
członkowskich RWPG na 

zaspokoi 
krajów 

nrnduk'
wyjściowa do nrodukcji papieru i 
kartonu. (PAP)

Stany Zjednoczone operacji 
wojskowych łącznie z nalota­
mi bombowymi na Wietnam 
Południowy, Kambodżę i Laos, 
jeśli „zajdzie potrzeba”. Przed 
stawiciel amerykańskiego Mi­
nisterstwa Obrony odmówił 
też odpowiedzi na pytanie, czy 
samoloty zwiadowcze USA 
będą nadal dokonywać nalo­
tów na DRW.

We wtorek rano do Sajgo- 
nu przybył specjalny wysłan­
nik prezydenta USA, generał 
Alexander Haig, aby poinfor­
mować szefa reżimu sajgoń- 
skiego o stanie rokowań w 
sprawie rozwiązania proble­
mu wietnamskiego i decyzji 
wstrzymania operacji wojsko­
wych przeciwko DRW. Haig 
ma się następnie udać do 
Kambodży, Laosu i Syjamu, i 
przypuszczalnie powróci do 
Stanów Zjednoczonych przed 
20 stycznia — dniem 
nego objęcia przez 
funkcji prezydenta.

Henry Kissinger, po 

oficjal- 
Nixona

konsul-
tacjach na Florydzie oowrócił 
do Waszyngtonu i uda się w 
najbliższym czasie do Paryża 
Dokładna data jego przyjazdu 
nie jest znana.

We wtorek rano na pary­
skim przedmieściu Saint-Nom-
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Dni polskie w Luton
W 130-tysięcznym angielskim 

mieście Luton odbywają się dni 
kultury polskiej. W ramach impre­
zy została zorganizowana wystawa 
polskich książek, plakatów, grafi­
ki, sztuki ludowej. Mieści się ona 
w głównym ośrodku kulturalnym, 
jakim jest gmach biblioteki pu­
blicznej.

Obrady w Helsinkach
We wtorek w Helsinkach odbyło 

się kolejne posiedzenie plenarne 
wielostronnych rozmów na temat 
przygotowań do europejskiej kon­
ferencji w sprawie bezpieczeństwa 
i współpracy. Wystąpili przedsta­
wiciele Kanady i W. Brytanii. Na­
stępne posiedzenie odbędzie się 17 
stycznia.

A. Kosygin w Ufie
We wtorek przybył do Ufy pre­

mier ZSRR Aleksiej Kosygin. Po­
przedniego dnia zapoznał się on z 
budową wielkiego kompleksu wy­
dobycia i przeróbki gazu w okrę­
gu orenburskim.

J. Callaghan odwiedzi Wietnam
7 lutego,, uda się z wizytą do Saj- 

gonu i Panoi delegacja brytvjskieł 
Partii Pracy. Na czele delegacji

la-Breteche spotkali się po-
nownie eksperci delegacji 
amerykańskiej i północnowiet 
namskiej. Delegacji amery­
kańskiej przewodniczy Wil­
liam Sullivan, zastępca pod­
sekretarza stanu USA, a wiet 
namskiej Nguyen Co Thach, 
wiceminister spraw zagranicz­
nych DRW. Eksperci tech- 

Dokończenie na str. 2

Serdeczne przyjęcie 
Piotra Jaroszewicza 

w Bombaju
Premier Piotr Jaroszewicz 

przybył wę wtorek po południu 
do Bombaju, sześciomilionowej 
stolicy stanu Maharasztra. Na 
lotnfsku witali go gubernator 
Maharasztry Ali Yaver Jung 
oraz premier rządu stanowego 
V. P. Naik.

Wzdłuż kilkunastokilometro 
wej trasy wiodącej z lotniska 
do miasta, zgromadziły się tłu 
my mieszkańców Bombaju. Pre 
mierowi polskiemu zgotowano 
serdeczne przyjęcie. (PAP)

Demonstracje 
na Cyprze

Agencja Reutera donosi ze 
stolicy Cypru. Nikozji, że do­
szło tam do gwałtownych de- 
monstrach na rzecz 
Grecją. Wzięła w nich 
młodzież szkolna.

Agencja dodaje. że 
oierwszy od czasu.

unii z 
udział

po raz 
kiedy

Cypr uzyskał niepodległość w 
1960 roku, policja użyła w Ni­
kozji gazów łzawiących W cza 
sie zajść trzech policjantów i 
jeden uczeń odnieśli rany.

Do podobnych wystąpień do 
szło również w mieście Lima- 
sol w południowo-zachodniej 
części wyspy. Niektórzy z mło 
dych nieśli nlakaty z napisa­
mi „Enosis albo śmierć”. Eno- 
sis oznacza — unię z Grecją.

Okazję do opisanych wystą­
pień stanowiła 23 rocznica ple 
biscytu, w którym Grecy cy­
pryjscy opowiedzieli się za 
enosis. (PAP)

stać będzie James Callaghan, fi­
gura nr 1 w Partii Pracy po Ha­
roldzie Wilsonie.

Prasa radziecka - o Koperniku
Prasa radziecka rozpoczęła cykl 

publikacji związanych z 500 roczni­
ca urodzin Mikołaja Kopernika. W 
pierwszym tegorocznvm numerze 
poczytnego miesięcznika Nauka i

FAP RADIOINF.WtTEt EFONEM
RADpJNE jZNEM^AP

RADkNmE-- . pap

żizń”, wydawanym w nakładzie 3
milionów 300 tysięcy egzemplarzy 
przez wszechzwiązkowe towarzys­
two ,,Wiedza”, zamieszczono dwa 
interesujące artykuły, poświęcone 
życiu i działalności Kopernika.

L. Murphy dementuje
Minister sprawiedliwości Austra 

lii, Lionel Murphy zdementował w 
poniedziałek pogłoski, iż jego rząd 
zamierza zakwestionować status 
królowej brytyjskiej jako wład­
czyni Australii, źródłem tych spe­
kulacji było m.in. jego niedzielne 
oświadczenie, iż Australia pragnie

IWSWWWBW*

STAĆ NAS NA WIĘCEJ

Dalsze zakłady wielkopolskie 
deklarują dodatkową produkcję
W wielkopolskich zakładach przemysłowych odbywają się 

obecnie konferencje samorządów robotniczych, na których 
załogi dokonują przymiarki swoich możliwości produkcyj-
nych do przyjętych planów. W 
szóści zakładów podejmowane 
dukcyjne.
KSR w Poznańskich Zakła-

Elektrotechnicznychdach
„Alco-Centra” połączoną była 
z wręczeniem załodze dyplo­
mu uznania od Komitetu Cen­
tralnego PZPR oraz Rady Mi­
nistrów za osiągnięcia zakładu 
w ubiegłorocznej akcji „20 mi 
liardów”.

położyć kres wielu pozostałościom 
kolonializmu.

Portugalski kolonializm
Premier Portugalii, Marcelo Cae- 

tano w przemówieniu radiowo-te­
lewizyjnym oświadczył, że Portu­
galia nigdy nie zrezygnuje ze 
swych terytoriów w Afryce i n.ie 
będzie prowadzić rozmów z przy­
wódcami ruchów narodowowyzwo­
leńczych w koloniach. Jednocześ­
nie Caetano wezwał ludność kra­
ju „do nowych ofiar” dla utrzy­
mania kolonialnego imperium w 
Afryce.

Le Thanh Nghi u S. Todorowa
Członek Biura Politycznego KC 

BPK premier Bułgarii Stańko To- 
dorow przyjął członka Biura Po­
litycznego KC PPW, wicepremiera 
Demokratycznej Republiki Wiefna- 
mu, Le Thanh Nghi, który prze­
wodniczy delegacji DRW na sesji 
międzyrządowej bułgarsko - wiet­
namskiej komisji d/s współpracy 
gospodarczej i naukowo-technicz­
nej.

W Somalii po... somalijsku
Zgodnie z dekretem Najwyższej 

Rady Rewolucyjnej Somalii — od 
21 stycznia wszystkie dzienniki i 
tygodniki ukazujące sie w Somalii 
w językach obcych będą wydawa­
ne w języku somalijskim.

wyniku tych analiz, w więk- 
są dodatkowe zadania pro-

Także i. w tym roku załoga 
„Alco-Centra” widzi możli­
wość wyprodukowania więcej 
niż przewiduje plan. Po szcze­
gółowej analizie istniejących 
rezerw, podjęto zobowiązanie 
dostarczenia na rvnek krain- 

eksnort 800 000wy oraz na
sztuk baterii galwanicznych.

niż planowanooraz wieksze
ilości akumulatorów kwaso­
wych. zasadowych i części za­
miennych — łącznej wartości 
8 2 min. złotych. Sa to wyroby

kraju.poszukiwane w

Także załoga wrzesińskiego 
„Tonsilu” widzi możliwość po­
nadplanowej produkcji. Podję 
te zobowiązanie przewidu je wv 
produkowanie dodatkowo 5 000 
sztuk licencyjnych mikrofo­
nów — wartości prawie 1,2 
min złotych

Więcej majone-zu, musztar­
dy delikatesowej oraz napo­
jów gazowanych, łącznej war 
tości 2.2 min złotych dostarczy 
na rynek, w bieżącym roku za 
łoga Poznańskiej Wytwórni 
Produktów Spożywczych. Pr a 
cownicy Wytwórni wystosowa 
li też apel do załóg przedsię­
biorstw przemysłu terenowe­
go województwa poznańskiego 
o podejmowanie zobowiązań 
produkcyjnych.

Przez mechanizację prac za­
ładunkowych postarają się. w 
bieźącyrp roku, lepiej wyko­
rzystać tabor samochodowy 
pracownicy Przedsiębiorstwa 
Sprzętowo-Transportowego Bu 
downictwa Rolniczego w Poz­
naniu. Wartość dodatkowych 
usług wyniesie 8,6 min złotych.

(k)



Łunochod - 2° na Srebrnym Globie

Radziecki pojazd bezzałogowy 
kontynuuje badania Księżyca

Radziecka stacja kosmiczna Łuna 21” łagodnie wylądo­
wała we wtorek na powierzchni Księżyca. Na jej pokła­
dzie znajdował się samobieżny pojazd „Łunochod-2”. Wy­
szedł on na powierzchnię Srebrnego Globu i kontynuuje 
badania Jakie swego czasu rozpoczął JLunochod-1”.
Pojazd waży 840 kg. O godz. 

4.14 czasu moskiewskiego po 
pomoście zjechał on na po­
wierzchnię Księżyca. W czasie 
poruszania się po powierzch­
ni wypróbowano układ jezdny 
i system sterowania, uzyskano 
też telewizyjny obraz członu 
lądującego rakiety i urzeźbie­
nia powierzchni Księżyca.

„Łunochod-2” osiadł na dzie 
wiczym terenie „Morza Pogo 
dy” u podnóża terenu wyżyn­
nego, ciągnącego się na 
wschód. Dzięki aparaturze no-

wego pojazdu radzieckiego bę 
dzie można poznać materię 
nie tylko jeszcze jednej niziny 
księżycowej, ale uzyskać rów­
nież bardzo ważne informacje, 
stanowiące nieodzowne dopeł­
nienie danych zebranych przez 
wyprawę „Apolla-17”, która 
wylądowała na wspomnianej 
wyżynie na wschód od „Morza 
Pogody”. Nie chodzi tu o zwy 
kłe uzupełnienie wiadomości, 
ale o podstawę porównawczą, 
która pozwoli na właściwą 
interpretację danych nauko-

Jak przyspieszyć 
rozwój nauk rolniczych 

i medycznych?
Posiedzenie Prezydium PAN
16 bm. w PKiN w Warsza­

wie odbyło się, pod przewod- 
-ictwem prezesa PAN — prof. 
Vłodzimierza Trzebiatowskie- 
o, posiedzenie Prezydium 
'olskiej Akademii Nauk, 

i rłównym punktem porządku 
< brad była dyskusja nad zada 

iami nauk biologicznych, roi 
iczych i leśnych oraz medy- 
mych na tle obecnej i przy­
lej działalności placówek 
kademii, wchodzących w 
kład trzech wydziałów: nauk 
iologicznych, nauk rolni- 

< '.ych i leśnych oraz nauk me- 
< ycznych.

Referaty, przedstawiające 
roblemy tych dziedzin wie- 

' zy, przedstawili sekretarze za 
iteresowanych wydziałów — 
rof. prof. Włodzimierz Mi- 
lajłow, Bohdan Dobrzański, 
in Karol Kostrzewski.
Myślą przewodnią dyskusji 

yło poszukiwanie odpowiedzi 
• i pytanie — co trzeba zro- 

ić, aby rozwój nauk biologi- 
- mych, rolniczych i medycz- 

ych znacznie przyspieszyć i 
harmonizować. (PAP)

\ Meir u Pawła VI

Polski program rozwoju dróg 
powsfaje przy pomocy ONZ

Podpisanie umowy w Warszawie |

16 bm. w Warszawie podpis ana została między rządem 
PRL a UNDP (programem roz woju ONZ) — umowa w spra 
wie realizacji programu rozwoju sieci drogowej w Polsce. 
Podpisy złożyli: w imieniu rządu polskiego — wiceminister 
komunikacji, Marian Olewiński, w imieniu UNDP — dorad
ca techniczny tej organizacji,
Projekt programu rozwoju 

sieci drogowej w naszym kra­
ju — na miarę aspiracji i po­
trzeb przyszłej Polski — zo­
stał opracowany w ciągu 1972 
r. w porozumieniu z UNDP — 
wyspecjalizowanym organem 
ONZ, koordynującym wszel­
kie programy współpracy i po

Nowe muzeum

Na zdjęciu: fnlełsce lądowania 
Łuny-21.

CAF — PI — telefoto Najpopularniejszy „pasażer1

John Cella.
mocy techniczno-finansowej, 
realizowane przez Organiza­
cję Narodów Zjednoczonych. 
Program ten będzie wykony­
wany w latach 1973—1976.

Bezpośrednie cele programu 
rozwoju sieci drogowej w Pol 
sce, to przede wszystkim we­
ryfikacja i opracowanie modę 
lu sieci dróg układu krajowe­
go — w tym autostrad — w 
oparciu o najnowszą technikę 
i prace studialne, oraz moder­
nizacja pomiarów ruchu dro­
gowego i prognozowania jego 
wzrostu, unowocześnienie pro 
jektowania, organizacji oraz 
wykonywania i kontroli robót 
drogowych; wprowadzenie no

dżiny techniki drogowej — po 
czynając od pomiarów ruchu 
drogowego i metod opracowy­
wania modelów sieci komunika 
cyjnej, a kończąc na metodach 
laboratoryjnej kontroli proce­
sów technologicznych przy bu 
dowie dróg. (PAP)

Z udziałem 7 krajów

Obrady ministrów 
w Moskwie

na warszawskiej „Starówce"
Stolica wzbogaci się 0 koi 

muzeum. Na Starym 
otwarte zostanie w tym ty.o-*? 
Muzeum Rzemiosł Skórzan- 
Organizuje je w swoim domu 
chowym przy ul. Wąski n„(' 
Cech Rzemiosł Skórzanych „ 
współpracy Muzeum Hiśtoryc,? 
go m. st. Warszawy. 7

Utworzenie placówki — dr 
tego typu po Muzeum Zeia,/ 
przy ul. Piekarskiej _ jest z»; 
zane z programem zagosnod,! 
wywania zespołu staromiejski. ■ 
Zbiega się też z jubileuszem 
lecia tego rzemiosła w Wari

Zadaniem muzeum będzie mu, 
zanie rozwoju historycznego „ 
miosł skórzanych od XIV stul 
cia — po czasy obecne, a jen 7 
bogata historia nie tylkko 
ców i rymarzy, ale garbarzy T 
dlarzy, miechowników wytwam 
jących mieszki i rękawice c„ 
kaletników zwanych też taizniu 
mi. (PAP)

Polsko-radziecka

woczesnego projektowania

Oświadczenie 
rzecznika Watykanu 

Premier Izraela G. Meir, przeby­
wająca z nieoficjalną wizytą w 
■*zymie została przyjęta w ponie- 

pialek przez prezydenta Republiki 
/loskiej G. Leone. Złożyła wizytę 
remierowi Włoch G. Andreottiemu, 
także została przyjęta na audiencji 
rywatnej przez papieża Pawła VI. 

tyła to pierwsza wizyta premiera 
i traela w Watykanie od chwili pow 
-,'ania państwa żydowskiego.

Propaganda izraelska uczyniła 
■"■okół tej wizyty bardzo wiele szu 

'.u, usiłując wywołać wrażenie, że 
macza ona zmianę stanowiska 
tolicy apostolskiej wobec proble- 

:>1U bliskowschodniego.
W związku z tym rzecznik pra- 

nwy Watykanu F. Alessandrini 
tożył oświadczenie, w którym 
twierdził, że z prośbą o audiencję 
wróciła się G. Meir. Wizyta nie 
nplikuje najmniejszej zmiany sta 
iowiska stolicy apostolskiej wobec 
iroblemów Ziemi Świętej.

wych. W podobny sposób uzu 
pełniały się informacje uzyska 
ne wcześniej dzięki radzieckim 
próbnikom „Łuna-16” i „Łu- 
na-20” z terenów „Morza Uro 
dzaju” oraz wyżyny znajdują­
cej się nad nim.

Zgodnie z radziecko-fran- 
cuskim porozumieniem o 
współpracy w badaniach kos­
micznych, na radzieckim samo 
bieżnym pojeździe księżyco­
wym „Łunochod-2” zamonto­
wano specjalne zwierciadło 
produkcji francuskiej, które 
służyć będzie do bardzo do­
kładnych pomiarów odległości 
Ziemia — Księżyc przy uży­
ciu promieni lasera.

Do 18 stycznia „Łunochod” 
będzie stał w miejscu. Gdy 
układ zasilania zostanie nała­
dowany za pomocą baterii sło 
necznej aparat kontynuować 
będzie program badań. (PAP)

„Stefan Batory" przewiózł 
blisko 60 tysięcy osób

16 bm. powrócił do Gdyni z re­
gularnego rejsu do Nowego Jor­
ku „Stefan Batory” przewożąc 
przez Atlantyk blisko 450 pasaże­
rów. Po krótkim pobycie w Gdy­
ni 19 bm. transatlantyk wypłynie 
w drugi rejs do Nowego Jorku, 
a od połowy lutego, po kilku la­
tach przerwy odbędzie dwa rej­
sy z polskimi turystami. Pierw* 
szy — od 15 lutego do 8 marca na 
trasie Antwerpia — Las Palmas 
— Lizbona, i drugi — od 10 <fo 18 
marca, w którym turyści odwie­
dzą Londyn, Amsterdam i Kopen­
hagę.

„Stefan Batory” ma już za so­
bą 4 sezony pływania pod biało- 
czerwoną banderą. Kontynuuje 
on chlubnie piękne tradycje swe­
go ponrzednika „Batorego” i cie­
szy się ogromną popularnością 
pasażerów zagranicznych i krajo­
wych. Przez jego pokład przewi­
nęło się już 59.415 pasażerów, któ­
rzy są pełni uznania dla walorów 
statku i jego obsługi.

dróg głównych, przy zastoso­
waniu sprzętu elektronicznego 
i fotogrametrii, wreszcie — 
opracowanie nowoczesnych me 
tod planowania i projektowa­
nia miejskich układów dróg 
głównych, więżących się z kra 
jowym układem drogowym.

Polsko-ONZ-owski program 
przewiduje m. in. szkolenie za 
granicą polskich specjalistów- 
drogowców, konsultacje i szko 
lenie fachowców w Polsce, 
przez ekspertów międzynarodo 
wych, zakup sprzętu i wypo­
sażenia dla prac badawczych, 
studialnych i projektowych, a 
także zakup programów nume 
rycznych dla zastosowań ele­
ktronicznej techniki przetwa­
rzania danych.

Szkolenie specjalistów obej­
mować będzie wszystkie dzie-

W dniach 15—16 stycznia br. 
w Moskwie odbyła się narada 
ministrów spraw zagranicz­
nych Ludowej Republiki Buł­
garii, Czechosłowackiej Repu­
bliki Socjalistycznej, Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej, Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, Socjalistycznej Repu 
bliki Rumunii, Węgierskiej Re 
publiki Ludowej i Związku So 
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich.

Na naradzie, która przebie­
gała w atmosferze jedności i 
przyjaźni omawiane były pro 
bierny związane z bezpieczeń­
stwem w Europie i dotyczące 
tych kroków, które są przed­
miotem wymiany poglądów 
między zainteresowanymi pań­
stwami. (PAP)

sesja budowlana
16 bm. zakończyły się dwudnlfr 

we obrady polsko-radzieckiej m 
zorganizowanej z okazji 25-letii 

. naukowo-technicu(j
w dziedzinie budownictwa.
współpracy

W drugim dniu obrad jntt 
sesji toczyły się w trzech zespo 
łach problemowych. W licznych 
referatach, ilustrowanych fUnu-
mi, strony polska i radziecki 
przedstawiły najciekawsze dc 
świadczenia nauki i praktyki w 
takich dziedzinach, jak budowgl. 
ctwo mieszkaniowe, budownictwo 
przemysłowe oraz produkcja nu- 
teriałów budowlanych.

Szczególne zainteresowanie na­
szych naukowców i praktyków 
wzbudził zademonstrowany nrai 
radziecka d^io^ac’* film o wyno­
szeniu domów mieszkalnych i 
elementów przestrzennych - a 
wiec całvch pomieszczeń, goto­
wych i wyposażonych w nkzbcd- 
ne urządzenia i detale. (PAP)

Sukces polskich archeologów

Najstarszy w Egipcie zabytek 
piśmiennictwa arabskiego

Osiem lat

Losowanie motorowerów
Komunikat PKO
Powszechna Kasa Oszczędności 

komunikuje, że dnia 15 stycznia 
1973 r. w Warszawie przy ul. No­
wogrodzkiej 35/41 odbyło się kolej 
ne losowanie książeczek motoro­
werowych. W losowaniu brało 
udział 21.510 wkładów po 500 zł; 
wylosowano 16 premii.

Właściciele książeczek, na które 
wylosowano premię w postaci mo­
torowerów, zostaną powiadomie­
ni pisemnie o terminie i miejscu 
odbioru premii.

Następne losowanie książeczek 
premiowanych motorowerami od­
będzie się 15 lutego 1973r. (PAP)

Świat, w którym jeszcze... żyjemy
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Witold de Mezer

Na trasie atlantyckiej Gdynia — 
Montreal „Stefan Batory” jest 
niewątpliwie najpopularniejszym 
„pasażerem” o czym
czy wykorzystanie miejsc
wozowych w 90 
gólnię pomyślny

proc, 
dla

świad- 
prze- 

Szcze- 
statku

był ubiegłoroczny sezon 1972 r., 
w którym statek pobił wszelkie 
rekordy przewożąc między porta­
mi europejskimi i Kanadą ogó­
łem 17.400 pasażerów.

Już w połowie 1972 r. w pełni 
zamortyzowane zostały wydatki 
dewizowe na zakup statku, a w 
końcu ubr. również wszystkie 
wydatki związane z remontem i 
przebudową statku. (PAP)

Kilkadziesiąt kg złota 
w schowku waluciarza

Aresztowanie

palestyńskiego 
ruchu oporu .

Mija właśnie 8 lat od czasu 
gdy palestyński ruch oporu 
podjął działania zbrojne prze­
ciwko Izraelowi. Według da­
nych palestyńskich, partyzanci 
przeprowadzili w tym czasie 
ponad 7.400 różnego rodzaju 
mniejszych i większych akcji, 
W roku 1972 było takich akcji 
359, a więc nieco mniej niż w 
latach poprzednich. Sami Pa­
lestyńczycy stwierdzają jed­
nak, że akcje ubiegłoroczne 
były przeprowadzane w trud­
niejszych warunkach, często z 
dala od terytoriów arabskich.

Według tejże agencji, w 
ostatnich 8 latach w walce z 
wrogiem poległo 33 tys. Pale­
styńczyków, ale ponad 20 tys. 
zginęło w czasie wojny domo­
wej, którą we wrześniu 1970 
roku rozpętały władze jordań- 
skie.

Palestyński ruch oporu — 
stwierdza agencja — prowa­
dzi obecnie swe działania na 
trzech frontach. Walczy on z 
siłami izraelskimi na okupowa 
nych terytoriach arabskich, 
przeprowadza „specjalne ope­
racje przeciwko Izraelowi” 
poza rejonem Bliskiego Wscho 
du oraz zwalcza króla Hu­
sajna. (PAP)

Zakończyła prace międzynarodowa ekspedycja archeolo­
giczna, zorganizowana wspólnie przez Polską Stację Arche­
ologii Śródziemnomorskiej w Kairze, kierowana przez prof, 
Kazimierza Michałowskiego oraz współpracujących z nią
angielskich i amerykańskich
Polsko-angielsko-amerykań" 

ska ekspedycja prowadziła od 
października do grudnia ub. 
roku wykopaliska w ruinach 
starożytnej i wczesnośrednio­
wiecznej twierdzy w Kasr 
Ibrim w egipskiej Nubii. Twier 
dza zbudowana niegdyś na wy 
sokim wzgórzu nad Nilem nie 
została zalana przez wody Je­
ziora Assuańskiego. Wykopa­
liska te wiążą się z szerokim 
programem badań wczesnośred 
niowiecznej Nubii. Prace w 
Kasr Ibrim, zapoczątkowane 
przez Anglików, mają ogrom­
ne znaczenie dla nubiologii 
dlatego też wymagają między 
narodowej współpracy. Znale­
zione podczas poprzednich ba­
dań dokumenty — głównie na 
pisy i teksty — uzupełniają w 
dużej mierze wcześniejsze poi 
skie odkrycia w Faras.

naukowców.
pismo to wysłano w r. 763 1 
Kairu do wielkorządcy pro­
wincji Makuria.

Badania w Kasr Ibrim będą 
kontynuowane również w br.

PAP

Naród wietnamski
zachowuje czujnosc

Dokończenie ze str 1 
niczni DRW i USA spotykają 
się obecnie codziennie.

A. Iwanickiego
Jak informuje „Życie War­

szawy”, 9 bm. w Warszawie 
ujęty został przez pracowni­
ków Służby Bezpieczeństwa 
54-letni handlarz dewizami i 
złotem, Aleksy Iwanicki.

Ukrywał się on od czerwca ub. 
roku w różnych miejscowościach 
woj; warszawskiego i w samej 
stolicy. Korzystał przy tym z 
pomocy kilku osób, które mimo 
ogłoszonego w czerwcu ub. roku 
listu gończego, udzieliły mu goś­
ciny. Sześcioro spośród nich zo­
stało za to aresztowanych.

Aleksy Iwanicki po ukończeniu 
zasadniczej szkoły metalowców,
wraz z bratem 
dził prywatną 
przedsiębiorstwo 
zef miał prócz

Józefem prowa- 
sprzedaż pasz i 
przewozowe. Jó- 
tego pieczarkar-

nię i szklarnię. W 1964 r. Aleksy 
został no raz nierwszy skazany 
sądownie za nielegalny obrót de­
wizami, jednakże na mocy am- 
n°stii kara została mu darowana. 
W jakiś czas notem aresztowano 
jego brata Józefa.

Równocześnie z zatrzymaniem 
A. Iwanickiego, w różnych schow 
kach znaleziono kilkadziesiąt ke
złota, w sztabkach, 
oraz w monetach.

biżuterii

„Totek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 13 stycznia 1973 roku 
stwierdzono: 6 rozw. z 13 trafie­
niami — wygrane po 54 276 zł, 183 
rozw. z 12 trafieniami — wygrane 
po 1 779 zł, 2 518 rozw. z 11 trafie­
niami — wygrane po 129 zł, 16 249 
rozw. z 10 trafieniami — wygrane 
po 20 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
14 bm. stwierdzono;

Losowanie I: 1 rozw. z 6 trafie­
niami — wygrana 1 000 000 zł, 1 
rozw. z 5 traf. prem. — wygrana 
1 000 000 zł, 80 rozw. z 5 traf, 
zwykł. — wygrane po około 44 500 
zł. 6 751 rozw. z 4 trafieniami — 
wygrane po 680 zł, 176 461 rozw. z 
3 trafieniami — wygrane po 28 zł.

Losowanie II: 8 rozw. z 5 traf, 
prem. — wygrane po 263 020 zł, 366 
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygrane 
po około 5 500 zł, 15 570 rozw. z 4 
trafieniami — wygrane po 202 zł, 
226 899 rozw. z 3 trafieniami — wy­
grane po 13 zł.

Kolejne losowanie Toto-Lotka 
odbędzie się 21 bm. w Warszawie 
(Pałac Młodzieży PKiN) podczas 
turnieju szermierczego o godz. 
14.45. Na tej samej imprezie odbę­
dzie sie również losowanie samo­
chodów spośród kuponów opatrzo­
nych wylosowaną w dniu 7 bm.

I końcówką banderoli 8158.

Ostatnie badania przyniosły 
cenne odkrycia. Znaleziono 
m. in. pierwsze w tym rejonie 
freski z czasów faraona Ta- 
harki (689—664 p.n.e) z XXV 
dynastii zwanej kuszycką lub 
etiopską. Przedstawiają one 
faraona przed bogiem Amo­
nem. Zebrano też bogatą ko­
lekcję naczyń z brązu z póź­
nej epoki meroickiej (pocz. n.e.) 
oraz 150 naczyń ceramicznych 
z okresu tzw grupy X, tj. kró­
lestwa Nobadów z IV—V 
w. n.e.

Prawdziwą rewelacją okazał 
się bogaty zbiór papirusów z 
tekstami greckimi, koptyjski- 
mi i arabskimi. Wśród nich naj 
cenniejszym znaleziskiem jest 
nietknięty zwój papirusów dłu 
gości ok. 2,5 m, który okazał 
się najstarszym zabytkiem 
piśmiennictwa arabskiego z te 
renu Egiptu. Z odczytanych 
już fragmentów wiadomo, że

13 śmiertelnych ofiar 
wybuchu gazu

13 osób, w tym 11 członków tej 
samej rodziny, zginęło w wy­
niku eksplozji gazu w domu mie-
szkalnym na farmie 
Cosenzy na południu 

Wybuch nastąpił w

W pobliżu 
Włoch.
nocy z po-

niedziałku na wtorek i spowodo­
wał też pożar, który strawił dwu­
kondygnacyjny dom. (PAP)

Kanclerz NRF, Willy Brand’ 
określił wstrzymanie bombardO’ 
wań i minowania wybrzeży "!r 
namu Północnego jako wato, 
krok na drodze do pokoju * 
Wietnamie. Rzecznik SPD, Tot"; 
Schwartz powiedział, że Jest ’ 
„dobra wiadomość” i stwarza a ‘ 
dzieje na przyszłość.

Podobnie określił decyzję N'*0, 
na norweski minister spraw M 
granicznych Dagfinn Vaarvik. 
go zdaniem oznacza to zwro* ” 
konflikcie indochińskim. W taki® 
duchu utrzymana jest też wyP0, 
wiedź szefa dyplomacji szwed’ 
kiej Kristera Wickmanna.

Rząd brytyjski nie wvpo*jt 
dział się jeszcze oficjalnie w 
sprawie, jednak w kołach zd» 
nych do rządu powitano tę 
cyzję jako oznakę nostępu W 
kowaniach paryskich.

• Su*Rzecznik rządu japońskiego 
sumu Nikaido wyraził nadzit 
że teraz po przerwaniu bom'’’ 
dowań, podjęte zostaną nowe 
siłki, które doprowadza do o**’ 

tecznego i możliwie jak 
szego rozwiązania problemu W> 
namskiego.

Wietnamska agencja 
macyjna VNA onubliko^ 
oświadczenie, w którym stw1 
dza, że imperializm amery 
ski już niejednokrotnie cZ^ 
ściowo lub ca^owicie 
wał bombardowania DB 
lecz potem je wznawiał. u 
nóki Stany Zjednoczone W . 
kontynuowały asresywna 
nę w Wietnamie P°ł.udnŁ 
wym, Laosie i Kambodży, 
póty naród wietnamski , 
winien zachować czu.inos 
zawsze być gotowym 
ki na froncie wojskowym- 
litycznym i dyplomatycy '



Równe szanse
rożne efekty

Na nas, studentach, z racji 
wykształcenia, spoczywa 
poważny obowiązek kształ 

towania przyszłej rzeczywi­
stości. Rzadko jednak pamię­
tamy, że na równi z wiedzą 
teoretyczną w życiu człowie­
ka liczy się charakter oraz 
osobiste — wrodzone i wy­
kształcone — cechy. Tylko su 
ma tych wartości może zade­
cydować o szansach młodych 
wobec przyszłości. Ważne jest 
zatem, kogo kształcimy na 
uczelniach i jak w czasie stu­
diów młodzi przygotowują się 
do przyszłych zadań.

Jako jeden z nich uważam, 
że za dużo w naszych uczel­
niach kształci się wszelkiego 
rodzaju „Irenek” (zarówno 
płci żeńskiej jak i męskiej), o 
których pisano w „Głosie 
Wielkopolskim” w świątecz­
nym wydaniu, w artykule pt. 
„Irenka”. Takich, co to „po­
trafią godzinami siedzieć w 
foteliku i z miłością w oczach 
przyglądać się robocie innych, 
popijać przyrządzoną przez 
mamusie lub babunie kawkę z 
ciasteczkiem” i mieć pretensje 
do całego świata. Nie umie 
taka „Irenka” ani guzika przy 
szyć, ani spódniczki wypra­
sować, nie mówiąc już o ugo­
towaniu czegokolwiek czy 
posprzątaniu.

A na uczelni, oprócz wyma­
lowanej buźki, krótkiej spód­
niczki, długich włosów itp. 
„Irenka” również niczym się 
nie wyróżnia. Z trudem zali­
cza sesje, a czasem i nie, tro­
chę ponarzeka. Nie zobaczy się 
takich w kołach naukowych, 
na poważniejszych imprezach, 
w organizacjach młodzieżo­
wych, studenckich organach 
samorządowych itp. Za to w 
klubach można ich spotkać 
każdego sobotniego wieczoru, 
tworzących zgraną paczkę.

Nie wiem, ilu dokładnie jest 
takich, ale zapewniam, że do­
statecznie wielu, aby trzeba 
było o nich mówić. A mówi 
się rzeczywiście wiele. Że za­
niżają wyniki nauczania, że 
są ogonem organizacji studenc 
kich, że utrącają każdą ini­
cjatywę, która wymaga od 
nich pewnego wysiłku, że są 
bierni, że studia traktują jak 
dopust boży itp. Bo taka już 
jest nasza cecha, że rozpra­
wiamy o najgorszych, zamiast 
pomagać najlepszym. Ci ostat 
ni dają sobie zawsze jakoś ra­
dę, a tamci stale obniżają nam 
wartość wspólnych wysiłków. 
Nie tylko dlatego, że są naj­
gorsi, ale dlatego, że przyjeż­
dżają na zajęcia samochoda­
mi, chodzą w kożuchach, by­
wają w lokalach kategorii 
„S”. Że tworzą nieprzyjemną 
atmosferę.

Ale mamy też na uczelniach 
Jnną kategorię studentów. 
Tych najlepszych. Dane wy-

Różdżka nie jest cudowną 
laseczką, miotłą czarów 
nicy. ale po prostu bio- 

nzycznym instrumentem wra­
żliwym na żywe energie. Nie 
jest wynalazkiem nowoczes­
nym. Chińczycy 2 tysiące lat 
przed n. e. wydobywali przy 
Jej pomocy skarby z ziemi. 
Była znana Germanom, na co 
wskazuje odpowiedni ustęp w 
pieśni Nibelungów.

W średniowieczu popadła w 
zapomnienie. Dopiero współ­
cześnie, rozwidlona gałązka 
Wierzby lub leszczyny — tak 
jak zioła — wróciła do łask, 
choć nadal obok entuzjastów 
™a zaciętych przeciwników. 
Nje _ wyjaśniona dotąd w 
pełni umiejętność wykrywania 
źródeł wody przy pomocy róż- 
zki, budzi wiele kontrower­

sji.

W obronie własnej
W maju 1972 r. zrelacjono- 

Z™11 ciągnięcia różdżkarzy 
O leśna na Opolszczyżnie, 

Którzy wykryli już 13 źródeł 
na terenie powiatu, 

ownoczesna wzmianka o nie 
ą^’sze skutecznych wierce­

niach geologów i konkretnych 
szczędnosciach uzyskanych 
zięki różdżkarzom, wywołała 
ea'ęcje Wydziału Geologii

WRN w Łodzi.
go kierownik w liście do re- 

nT c-^zarzucił mi, iż niesłusz- 
ie reklamuję „naiwhych lub 
aczej oszustów”. Zadanie po- 

stawione przez redakcję, a- 
rzntA Ustosunkował się do za- 

°w podniesionych w liście

kazują, że stanowią oni tylko 
około 15 procent ogólnej licz­
by studentów. Ciągną w gó­
rę średnie wyniki nauczania, 
stanowią trzon studenckich 
organizacji, próbują wiele 
zmienić na lepsze i nie narze­
kają bezproduktywnie. Wyko­
rzystują szansę, jaką uczelnie 
stwarzają ogółowi studentów. 
Jest to szansa solidnego opa­
nowania wiedzy fachowej, 
organizatorskiej, politycznej i

Przypominamy naszym Czy 
telnlkom, że dyskusja „MŁO­
DZI WOBEC PRZYSZŁOŚCI” 
będzie jeszcze przez kilka ty 
godni kontynuowana. Ocze­
kujemy dalszych wypowiedzi, 
zarówno przedstawicieli mło­
dego pokolenia jak I star­
szych. Idzie nam o to jak wi­
dzicie perspektywy młodzie­
ży na tle perspektywy rozwo­
jowej naszego kraju; rolę mło 
dzieży w tej przyszłości, o re 
fleksje na temat życia środo­
wisk młodzieżowych, nurtują­
cych |e problemów rtp.

Przypominamy też, że usta 
nowiliśmy fundusz nagród 
dla autorów najlepszych wy­
powiedzi — w sumie 10 tysię 
cy zł. Piszcie do nas pod ad 
resem ul. Grunwaldzka 19
60-959 Poznań, „Głos
Wielkopolski”, z dopiskiem 
na kopercie „MŁODZI WO­
BEC PRZYSZŁOŚCI”.

rozwijania własnych zaintere­
sowań.

Ponieważ aktywistów jest 
niewielu, są z reguły „wielbłą­
dami”, dźwigającymi na swych 
barkach dziesiątki obowiąz­
ków i funkcji. Kiedy nato­
miast muszą odejść, oznacza 
to często kres dobrej działal­
ności jakiejś komórki. Chyba 
właśnie dlatego mamy dziś 
tak słaby studencki ruch na­
ukowy, słabą propagandę, co­
raz gorszą turystykę masową, 
słabiutkie zespoły teatralne, 
muzyczne i kabaretowe. Coraz 
powszechniejsze jest wołanie 
o młodych i zdolnych w labo 
ratoriach, domach kultury, na 
estradach, w prasie itp. Ci naj 
lepsi są rozchwytywani, a po­
zostali tworzą mozaikę ludzi 
zawiedzionych.

Jak już wspomniałem, uczel 
nia daje wszystkim studentom 
od pierwszych chwil pobytu w 
jej murach równe szanse. Ale 
już pierwszego dnia pojawia-

Tajemnice różdżki wciąż nie sprawdzone

Niewiedza nie upoważnia do oskarżeń
przerosło moje siły, jako że na 
ten temat powstały setki u- 
czonych rozpraw zajmujących 
różne stanowiska.

Gdy udałem się z listem do 
Olesna dla zdobycia dowodów 
na wspomniane osiągnięcia, 
trafiłem akurat na dzień, w 
którym ukonstytuował się tam 
urzędowo klub róźdźkarzy. 
Notabene — pierwszy w kra­
ju. Przedstawiciel Prezydium 
PRN w Oleśnie stwierdził, iż 
udzielenie zezwolenia na pow­
stanie klubu, jest wyrazem u- 
znania dla pożyteczności dzia­
łalności różdżkarzy. Na inau­
guracyjnym posiedzeniu klu­
bu obecnych było wielu radie­
stetów z różnych stron kraju. 
Okazało się, że w znakomitej 
większości zainteresowania w 
tej dziedzinie wykazują inży­
nierowie różnych specjalności, 
lekarze, ekonomiści czy hu­
maniści, a więc zawodów ra­
czej nie sprzyjających „czar­
nej magii”. Z nich także skła­
da się olesniarski klub.

Nie i każdej magii będzie 
chleb...

W tym dniu usłyszałem wie­
le ciekawych prelekcji o róż- 
dżkarstwie czyli radiestezji. 
Nowoczesna nauka stara się

ją się 
szóści 
ko do 
więcej

różne postawy u więk- 
z nich. Zapisują się tyl 
tych organizacji, które 
mogą zaoferować, wy­

bierają łatwiejsze specjalności, 
uczepiają się grup, gdzie zaję­
cia prowadzi mniej wymaga­
jący wykładowca. Rzadko na­
tomiast zapisują się do koła 
naukowego i do zespołów twór 
czych, gdzie trzeba wykazać 
się własną pracą, a na efek­
ty i laury — trochę poczekać.

Powie ktoś, że 
źle, jeśli można 
czytać w prasie 
np. studenckiego 

nie jest tak 
często prze- 
o sukcesach 
ruchu nauko

wego czy artystycznego. Ow­
szem są to sukesy, ale osiąga 
je nieliczna grupa najlepszych 
studentów i młodych pracow 
ników naukowych w uczel­
niach. Przykładem niech bę­
dzie ostatni sukces Politech­
niki Poznańskiej w Turnieju 
Młodych Mistrzów Techniki. Po 
raz drugi praca techniczna z 
tej uczelni zajęła pierwsze 
miejsce w finale centralnym. 
Zwróćmy jednak uwagę, że 
dwukrotnie najlepszy okazał 
się dr inż. Ryszard Sobkowiak 
ze współpracownikami. A prze 
cięż młodych naukowców jest 
na uczelniach Poznania bardzo 
dużo. Albo pozycja poznań­
skich teatrów studenckich. 
Wszystko, co dobre trzeba łą­
czyć z kilkuosobowym 
„Ósmego Dnia”.

Skarżyła się kiedyś 
ka filologii UAM, że

teatrem

student 
my po

Politechnice mamy lepsze szan 
se życiowego startu; nie tak 
jak oni: w perspektywie wy­
jazd na wieś i marna wege­
tacja. Zapytałem wówczas, cze 
go w ogóle oczekuje od życia i 
jakie ma dalsze plany życiowe. 
Odpowiedziała, że chce tylko 
wygodnego mieszkania i wyso 
kich zarobków. Nie wspomnia 
ła natomiast o chęci dalszego, 
osobistego rozwoju. Gdyby 
ona, i wielu innych, już dziś 
dążyła do realizacji jakiegoś 
celu na pewno nie miałaby 
pretensji do losu i do tych, 
którzy ją zmuszają do wyjaz­
du na wieś.

Bo w życiu, tak jak i na 
uczelni, wszyscy mają równe 
szanse. Rzecz tylko w tym, że 
jedni potrafią je wykorzystać, 
a inni są nieszczęśliwi, gdy 
sami mają czegoś dokonać. 
Dlatego o przyszłość jednych 
— tych najlepszych — może­
my być spokojni, bo na pew­
no dokonają rzeczy na miarę 
swych możliwości, a o tych 
drugich — podobnych do 
wspomnianej na początku 
„Irenki” — długo będziemy się 
martwić. Dopóki nie zrozumie 
ją, że los własny i kraju za­
leży od osobistych wysiłków 
każdego z nas.

JANUSZ BEKAS 

tę gałąź wiedzy poznać i wy- ne zostały jako dowód 
korzystać praktycznie. W Pa- rzeczowy ujemnych skutków
ryżu powstał specjalny insty­
tut. Różdżkarstwo można sto­
sować nie tylko dla celów go­
spodarczych jak wyszukiwa­
nie źródeł wody, różnych kru­
szców i minerałów, ale w za­
bezpieczeniu zdrowia i życia 
człowieka oraz zwierząt i ro­
ślin przed wieloma choroba­
mi.

Połowa ludzi nie ma żadnych 
zdolności różdżkarskich, a do­
piero co piąty wykazuje po­
trzebne cechy. Ja ich nie po­
siadam, natomiast gdy jedną 
ręką trzymałem różdżkarza, 
magiczna pałeczka wyrywała 
mi się formalnie z ręki od 
szybkich obrotów. To było u- 
czucie trochę niesamowite. 
Dowiedziałem się, że różdżkę 
pobudzają do ruchu, mówiąc 
w uproszczeniu promienie, 
wydzielane przez żyłę wodną 
nad którą staliśmy. Obecna 
wówczas grupa dziennikarzy 
z większym respektem — po 
tych próbach zaczęła pa-
trzeć na radiestetów.

Respekt wzrósł, gdy rolnik 
Piotr Cyryk we wsi Wichrów 
zaprowadził nas do obory, 
gdzie nędzne krowiny o zmie­
rzwionej sierści, dające wspól­
nym wysiłkiem kilka litrów 
mleka dziennie, zaprezentowa-

Dla„Fiatal26p“
Na terenie Huty im. Lenina roz­
poczęto w drugim kwartale ubieg 
lego roku budowę Walcowni 
Blach Zimnowalcowanych tzw. 
blach karoseryjnych. Decyzję o 
budowle podjęto w celu zaspo­
kojenia potrzeb gospodarki na- 

rc dowej na blachę, a zwłaszcza na 
blachę karc-seryjną dla „Polskie­
go Fiata 126p“. Zakończenie 
pierwszego etapu robót przewi­
dziane jest na koniec 1974 roku. 
Generalnym wykonawcą Inwe­
stycji jest Przedsiębiorstwo 
Przemysłowe Budowy Huty im.

Lenina w Krakowie.
Na zdjęciu: na terenie budowy.

CAF — fot. Piotrowski

Szczególnie ważne dla te­
gorocznego rozwoju gos­
podarki narodowej będą 

wyniki rolnictwa. Od nich za­
leżeć będzie w dużym stopniu 
utrzymanie w tym roku rów­
nowagi rynkowej i sprawne 
zaopatrzenie ludności oraz za­
chowanie odpowiednich pro­
porcji eksportu i importu. Pod 
kreślano to podczas krajowej 
narady aktywu partyjnego i 
gospodarczego.

Konieczna jest zatem mobi­
lizacja wszystkich sił wytwór­
czych na wsi, aby osiągnąć w 
tym roku wyniki nie gorsze niż 
w poprzednich latach. Przygo­
towania do sezonu prac wio­
sennych trzeba rozpocząć więc 
już teraz, żeby zdążyć rozpro­
wadzić ziarno siewne, nawozy, 
środki ochrony roślin, należy­
cie wyremontować sprzęt rol­
niczy. Nie wolno zmarnować
ani jednej dogodnej dla
prac gospodarskich — godziny, 
która zaowocować ma później 
plonem. Rok obecny może nie 
być dobry, jak dwa ubiegłe, 
pod względem urodzaju. Z gó­
ry musimy przewidzieć ewen­
tualne trudności i im zapobiec.

Remonty w porę
Co masz zrobić jutro — zrób 

dziś, a co masz zjeść dziś, od­
łóż na jutro — mówi ludowe 
przysłowie. Warto się do nie­
go zastosować w życiu pow­
szednim, wprowadzając w czyn 
pierwszą część przytoczonego 
powiedzenia. A taka potrzeba 
właśnie istnieje, stopień przy­
gotowań do wiosennego sezo­
nu prac w rolnictwie nie jest 
bowiem zadowalający.

Ocena stanu technicznego ma 
szyn w Wielkopolsce wykaza­
ła, że konserwacja sprzętu i je 
go zabezpieczenie przed nisz­
czącym działaniem warunków 
atmosferycznych są niedosta­
teczne.

Najgorzej — jak wykazały 
kontrole — jest w kółkach rol­
niczych. Spotykano na przy­
kład maszyny żniwne, z któ­
rych jeszcze nie wyjęto kos 
na okres zimy. Milicja spo­
rządziła specjalny album zdjęć, 
dokumentujących rażące za- 

lokowania obiektów gospo­
darczych na żyle wodnej. Jej 
istnienie zasygnalizowało kil­
ka naraz różdżek. Rolnik zde­
cydował się na przestawienie 
obory, jako że ani zmiana by­
dła ani porady weterynarza 
nie dały dotąd wyników. Wcze 
śniej zrobił to Antoni Chęciń­
ski z Borek Małych przeno­
sząc w inne miejsce chlewnie, 
w której obecnie dorodne sztu­
ki rozwijają się bez żadnych 
kłopotów, co nie było możliwe 
przed’ przenosinami. Franci­
szek Brodarski z tej samej wsi 
jak twierdził, dręczony był 
coraz dotkliwszymi bólami 
reumatycznymi utrudniający­
mi nawet sen. Róźdżkarze zna­
leźli mu nowe miejsce na łóż­
ko w tym samym pokoju i do­
legliwości znikły. Przed tym 
snął dokładnie na przecięciu 
żyły.

Nie zawsze trzeba zmieniać 
lokalizację budynku. Nieraz 
wystarczy ulokować wewnątrz 
pomieszczeń kilka miedzia­
nych przedmiotów, które — 
jak zapewniali radiesteci — 
neutralizują działanie żyły 
wodnej. Na własne oczy widzia 
łem w jednej z obór, jak mie 
dziany stożek wirujący na 
sznurku w pobliżu żyły wod-

Na wsi czas drogi
także

niedbania. Przedstawiła go od­
powiednim czynnikom i win­
ni marnotrawstwa będą się tłu 
maczyć przed władzami. Nie­
stety, cenny sprzęt uległ nie­
potrzebnym uszkodzeniom.

Istnieje zalecenie, aby sprzęt 
do napraw głównych przekazy 
wać warsztatom najpóźniej do 
końca lutego br. Minister rol­
nictwa wydał też zarządzenie, 
że remonty maszyn potrzeb­
nych w akcji wiosennej i let­
niej muszą zakończyć się 31 
maja br. Nie może powtórzyć 
się zeszłoroczna sytuacja, kie­
dy to przypominano sobie o re­
moncie kombajnów dopiero 
przed żniwami.

Na wiosenny siew
Tej wiosny będziemy mieli w 

Wielkopolsce do obsiania oko­
ło 230 000 hektarów zbóż ja­
rych, nie licząc roślin strącz­
kowych, motylkowych. Trzeba 
zasadzić 265 000 hektarów ziem 
niaków i zasiać ponad 70 000 
ha buraków cukrowych. Jest 
to wielki areał i wymaga przy­
gotowania odpowiedniego ma­
teriału siewnego i sadzenia­
ków.

Do końca grudnia ubr. po­
winno było wpłynąć do stacji 
oceny nasion 40 procent próbek 
ziarna siewnego. Niestety, do 
10 stycznia br. nie osiągnięto 
nawet 10 procent. Wiele partii 
zbóż zostało zdyskwalifikowa­
nych z powodu zanieczyszczeń 
i zbyt małej siły kiełkowania. 
Trzeba więc zabierać się do po 
nownego doczyszczania.

Dla Poznańskiego należy też 
przygotować około 20 000 ton 
ziarna na siewy wiosenne, na 
dalsze 13 000 ton zgłosiły zapo­
trzebowanie inne wojewódz­
twa. Tylko w ramach plano­
wej odnowy trzeba rozprowa­
dzić wśród rolników blisko 
8 000 ton ziarna. Jest to ko- 

nej znieruchomiał, gdy kilka 
metrów dalej położono mie­
dzianą monetę. Kilka ich wy­
łożonych w różnych miejscach 
tworzy „ekran”, przez który 
szkodliwe promienie nie są w 
stanie przedostać się.

Co wprowadza w ruch różdżkę?
Ma to być pole elektromagne 

tyczne wytwarzane przez żyłę 
wodną, która działa tak na sy 
stem nerwowy człowieka, iż 
ten, gdy znajdzie się w jej or­
bicie, automatycznie zaciska 
mięśnie uruchamiając bez swo­
jej woli różdżkę

Żyły wodne mają też działa 
nie dobroczynne. Z pszczelich 
uli pozostawionych w miej­
scu skrzyżowania żył dostaje 
się najwięcej miodu. Mrówki 
budują tam swe gniazda. Ale, 
w skrzyżowanie uderzają pio 
runy a człowiek śpiący dłużej 
czy pracujący nad takim skrzy 
żowaniem niejednokrotnie za­
pada na raka lub białaczkę. 
Mówią o tym obserwacje i róż 
ne próby badawcze. Stację 
energetyczną w Kluczborku na 
Opolszczyżnie spalił piorun, 
co jest wydarzeniem bez pre­
cedensu. Okazało się, że stała 
na skrzyżowaniu żył wodnych, 
które mają lepszą przewod­
ność aniżeli piorunochrony. 
Inż. Claus z Drezna posługu­
jąc się różdżką przeprowadził 
drenowanie pól włączając dre 
ny w podziemne żyły wodne, 
na czym uzyskał oszczędności

Dokońc?pn1e na str 4
ZBIGNIEW SIEMIĄTKOWSKI 

nieczne, abyśmy mogli uzyski­
wać lepsze plony w rejonach, 
gdzie już się wyrodzily stare 
odmiany. W uprawie pszenicy 
jarej stawia się na odmiany
,Karola”, „Ramzes' ,Koli-

ber”; w jęczmieniu browar­
nym nadal na „Piasta” i „Gry­
fa”. stopniowo wprowadzając 
odmiany jęczmienia paszowe­
go.

Wobec tego konieczny jest 
szczególny pośpiech. Chodzi 
o jak najszybsze doczyszczanie 
omłóconych już zbóż siewnych 
i wysłanie wszystkich próbek 
do stacji oceny nasion, jesz­
cze przed końcem stycznia. 
Inaczej zaniedbania odbija się 
potem na plonach. Apel ten do­
tyczy zwłaszcza państwowych 
gospodarstw rolnych. Powinny 
one pójść za przykładem Kom­
binatu PGR Ptaszkowo, który 
nie tylko dostarczył z nadwyż­
ką kwalifikowane ziarno, lecz 
również dał dodatkowo około 
200 ton ziarna jednolitoodmia- 
nowego. Powinno to zdopingo­
wać spóźnialskich, jak np. 
Przedsiębiorstwo PGR Chobie- 
nice w powiecie wolsztyńskim, 
które ma duże zaległości w do­
czyszczaniu ziarna i wysyłce 
do oceny.

Wykorzystać łagodną zimę
Łagodny do tej pory prze­

bieg zimy stwarza dogodne wa 
runki do wcześniejszego zaopa­
trywania się w nawozy i śród 
ki ochrony roślin.

W Wielkopolsce uzupełniono 
okresowy brak nawozów pota­
sowych. Dynamika sprzedaży 
nawozów w drugim półroczu 
minionego roku była wyższa 
niż w podobnym okresie roku 
1971. Jednakże nie może to za­
dowalać, gdyż nie rozprowa­
dzono jeszcze połowy nawozów 
potrzebnych dla tegorocznych 
siewów. Niektóre powiaty wy­
soko przekraczają swoje zada­
nia, jak np. śremski. średzki, 
międzychodzki, gostyński czy 
obornicki. Są jednak takie, w 
których dostarczono rolnikom 
zaledwie iedną trzecią przewi­
dzianych planem nawozów. Ko 
nieczna'jest mobilizacja apara­
tu handlu gminnych spółdziel­
ni, większa aktywność służby 
gminnej, aby zachęcić rolni­
ków do zakupu nawozów, 
zwłaszcza w powiatach: Konin. 
Koło, Słupca i Kępno.

Żeby ziemia rodziła tego ro­
ku wiecei trzeba jej w tym 
dopomóc. Rok ubiegły uszczup 
lił zawartość składników po­
karmowych w glebie i na wios­
nę te braki powinny być uzu- 
oełnione. Inaczej może nastą- 
oić spadek plonów.

Zima nie iest martwvm se­
zonem w rolnictwie. Jeśli rol­
nik ma mieć pożytek ze swej 
pracy w czasie żniw i wykop- 
ków, musi naprzód poczynić 
wiele przygotowań.

Chcemy uzyskać w roku 1973 
dalszy wzrost produkcji global 
nej rolnictwa o ponad dwa 
procent. To zadanie minimal­
ne. Trzeba o tym pamiętać tak­
że właśnie teraz — zimą, aby 
w końcu roku również rolnicy 
wpłynęli w sposób decydujący 
na powodzenie gospodarcze te­
go ważnego roku pięciolatki.

MARIA POLCYNOWA

AF O* os WIELKOPOLSKI 3
Nr 14 (8986) 17 I 1973



Człowiek i samochód Dostojewski
Brejdyganta

Nadzieja w młodości

Dwa miliony samochodów. 
Tyle ich mają paryża- 
nie. W okresie szczyto­

wego ruchu samochody 
te skutecznie potrafią zakorko 
wać całe miasto. Gdy dodać 
do tej liczby 900 000 samocho­
dów, którymi przyjeżdżają do 
pracy mieszkańcy podparys- 
kich miejscowości — staje się 
jasne, że samochód jest niekie 
idy w tym mieście utrapieniem.

Urbaniści chcieliby 
usprawnić komunikację.

tak 
aby

wszyscy dojeżdżający do pra
cy w Paryżu, pozostawiali swe
samochody u wrót miasta, a 
dalej poruszali się środkami 
miejskiej komunikacji. Samo­
chody powinny być w pewnym 
stopniu z miasta wyelimino­
wane. gdyż w przeciwnym ra­
zie miasto może się nimi „udła 
wić”.

Tymczasem jednak w sa­
mym tylko Paryżu przybywa 
co roku około 100 000 samo­
chodów... oraz nieproporcjo­
nalnie mniej miejsc na parkin 
gach. Są to kłopoty z którymi 
boryka się nie tylko Paryż, ale 
1 cała Francja.

Zablokowanie parkingów 
jest jednym z powodów, że 
posługiwanie się samochodem 
we Francji (i w ogóle na za­
chodzie Europy) jest coraz bar 
dziej utrudnione. Dotyczy to 
zwłaszcza wielkich miast: w Pa 
ryżu naprzykład liczba miejsc 
parkingowych jest 10-krotnie 
mniejsza od liczby zarejestro­
wanych samochodów.

Wypadki drogowe
W ciągu roku na szosach i 

autostradach Francji ginie 
16 000 ludzi. W ośmiu krajach 
Europy Zachodniej oraz w 
USA liczba ta dochodzi do 
65 000. Liczni badacze coraz 
częściej dopatrują się przy­
czyn wypadków w czynnikach 
psychologicznych. Francuski 
psycholog prof. dr P. Del- 
teil formułuje to następują­

co: „Kierowca i samochód two 
rzą nową całość i nową jakość, 
zrodzoną ze spójni człowieka z 
maszyną. Spójnię tę ożywiają 
wyzwolone instynkty kierow­
cy, wzmocnione siłą samocho­
du. Zachowanie się człowieka 
w samochodzie jest karykatu­
rą jego zachowania się w ży- 
du”.

Inni badacze zachodni skłon 
ni są twierdzić, że przyczyną 
wypadków jest „brak równo­
wagi pomiędzy człowiekiem a 
otoczeniem” a wśród ludzi mło 
dych — „ogólna wrogość wo­
bec świata”.

Psychologia kierowców sa­
mochodów, to we Francji dzie 
dżina o dużym znaczeniu pra­
ktycznym. Zwłaszcza jeśli się 
zważy, że właśnie kierowcy są 
w 94 procentach sprawcami 
wypadków (opinia francuskiej 
policji)

Jakie to są elementy? Na 
przykład zderzaki ze stali i 
tytanu — lżejsze i bardziej 
wytrzymałe; baki do benzyny 
zbudowane z kombinacji alu­
minium i plastyku — lżejsze o 
połowę od tradycyjnych i nie 
palne. Wreszcie rewelacyjny 
aparat wibracyjny, którym moż 
na przeciąć (bez płomienia) w 
ciągu 3 minut karoserię zmiaż 
dżonego samochodu, gdy nie 
ma innego sposobu uwolnienia 
pasażerów.

Podbój Europy
Francuzów problemy moto­

ryzacyjne interesują szczegól­
nie. Mają oni bowiem ambicje 
opanowania europejskiego ryn 
ku samochodowego. Czy im 
się to uda w fazie ostrej ry­
walizacji z „Fiatem”?

Oto kilka przykładów sztur­
mu francuskich samochodów 
na rynki Europy Zachodniej. 
Francuzi odebrali eksporterom 
zachodnioniemieckim pierw­
sze miejsce na rynkach włos 
kim i brytyjskim. Np. we Wło 
szech firmy francuskie zwięk 
szyły w tym roku swoją sprze 
daż o 3,2 procent podczas gdy 
eksporterzy z NRF stracili 4,8 
procent. Na rynku brytyjskim 
Francuzi wyprzedzili w ubie-

głym roku NRF o 2 procent. 
Uznane firmy francuskie doga 
niają też zachodnioniemiec- 
kich konkurentów w rywaliza 
cji o rynki Austrii, Belgii i 
Holandii. Najciekawsze jest 
to co się dzieje w samej NRF. 
Aż 16 procent zarejestrowa­
nych tam ostatnio nowych sa 
mochodów to wozy francuskie. 
We Francji np. odsetek samo­
chodów produkcji zachodnio- 
niemieckiej w tym samym cza 
sie wynosił tylko 12 procent.

Francja była, a obecnie sta­
je się jeszcze większym poten 
tatem samochodowym. Tym 
przyjemniejszy dla Polaków 
jest fakt, że na tym trudnym 
i wymagającym rynku popy­
tem i uznaniem cieszą się 
„Fiaty 125p” zwane tu­
taj „La Polski’’. Przedstawi­
cielstwo żerańskiej fabryki, 
mieszczące się w Bobigny pod 
Paryżem dotychczas sprzeda­
ło ponad 2000 naszych samo­
chodów. Odbiorcy cenią sobie 
ich hamulce, niewielkie zuży-
cie benzyny, przestronność
wytrzymałość. Plakaty rekla­
mowe „Fiata 125p” zachęca ja 
klientów następującym has­
łem: „Duży samochód o ma­
łym silniku. To, o czym zawsze 
marzyliście”.

MAREK PRZYBYLSKI

Z zadziwiającą konsekwencją 
poświęcił się Stanisław Brej- 

dygant — autor scenariusza i re­
żyser poniedziałkowego spektaklu 
TV pt. „Sumienie” przysposabia­
niu Dostojewskiego dla potrzeb 
teatru. W 1963 roku zrealizował on 
w Poznaniu jedno z ciekawszych 
przedstawień na podstawie prozy 
Dostojewskiego z „Wiecznego mał­
żonka”. Potem było jeszcze kilka 
dalszych adaptacji, wśród nich gra 
ny w jego reżyserii w Poznaniu, 
w Teatrze Nowym, „Idiota”.

Obecnie dał nam Brejdygant no­
wą znacznie odbiegającą od tam­
tej, wersję sceniczną „Wiecznego 
małżonka”. Z tamtej pozostał właś 
ciwle tylko sam fabularny punkt 
wyjściowy oraz dwaj główni boha­
terowie dramatu zadziwiająco głę­
bokimi więzami związani z sobą, nie 
nawidzący się, a jednak potrzebu­
jący się nawzajem, samoudręcza- 
jący się gorzkimi prowadzącymi 
do obłędu, wspomnieniami. Podob­
nie jak i w teatrze, najważniejszą 
sprawą dla telewizyjnego widowis­
ka stała się projekcja dusznej i 
niesamowitej atmosfery tego opo­
wiadania, znalezienia dla niej sce­
nicznych środków wyrazu. To, że 
udało się tego dokonać, jest także 
dużą zasługą jego pierwszoplano­
wych wykonawców: Stanisława Za 
czyka, Tadeusza Fijewskiego oraz 
Ignacego Machowskiego.

O. B.

MUZYKA Dobry posiew
Na „Koncertach Poznańskich' 

rzadko widuje się profe 
sjonalnych muzyków, ;sj analnych a

także słuchaczy zwyczajnych,
abonamentowych 
Imprezy te uważa

kancertów. 
się bowiem

powszechnie za audycje zaadre­
sowane do publiczności mało 
wyrobionej, o mniejszym stop­
niu możliwości percepcyjnych. 
Przekonałem się jednak nie raz, 
że to mylny sąd, gdyż „Koncer­
ty Poznańskie" w zasadzie n.e 
różnią się od tych, dla tzw. wy­
trawnego odbiorcy. Bo i program 
nie bywa na ogół łatwiejszy, a 
poziom wykonania nie jest niż­
szy. Często natomiast na „Poz­
nańskich" występują gościnnie 
atrakcyjniejsi saliści. Zasadni­
czym elementem wyróżniającym 
te imprezy jest więc „słowo 
wstępne", wprowadzające swoi­
stą atmosferę; słuchacz, które­
mu się nie tylko gra, ale do któ­
rego również się mówi, czuje się 
bardziej zauważony i ceniony 
przez organizatorów. W tym sen­
sie „słowo wprowadzające" ma 
z pewnością pozytywne znacze­
nie i odgrywa konsolidującą ro­
lę. Można nawet przypuszczać,

że pozbawione tego czynnika 
„Koncerty Poznańskie" nie 
„osiągnęłyby swego „wieku" 
przy tak licznej frekwencji. A 
trzeba jeszcze zaznaczyć, że 
każdy program jest wykonywa­
ny trzykrotnie: raz w sobotę i 
dwa razy w niedzielę.

Niedzielny (14. 1. 1973 r.), 
przedpołudniowy koncert, które­
go wysłuchałem, był pierwszym 
powtórzeniem setnej już imprezy 
tego cyklu. Obrodziły nam ostat­
nio jubileusze, jak rzadko! Gra­
ła, jak zwykle, Orkiestra Filhar-
monri Poznańskiej również

700-letniemu cisowi

dobry plon

Mietypową mamy w tym roku zimę. Brak śniegu spowodo- 
I’ wał że odwołano większość zawodów narciarskich, kon- 

kursów skoków. Przerwę w rozgrywkach mają jeszcze koszyka- 
rze i koszykarki, piłkarze ręczni. Nie znaczy to, że byliśmy zu. 
pełnie pozbawieni emocji sportowych. Grają już siatkarki, h0, 
keiści Ci ostatni nie cieszą się jesz ze dużą popularnością, chociaż 
postawa Zjednoczonych z Wrześni ściąga na lodowisko coraz wię. 
cej sympatyków tego zespołu.

Przerwa w rozgrywkach seniorów umożliwiła _ nam poznanie 
w kilku dyscyplinach bezpośredniego zaplecza — juniorów i mło­
dzików. Spotkania w tych grunach wiekowych nie cieszą sje 
dużym zainteresowaniem. Kibic oczekuje wielkich nazwisk, waż­
nych pojedynków. Nie dziwimy się temu. Jednak granica wiektf 
dla zawodników w wielu dyscyplinach obniżyła się znacznie. 
Stąd też warto przyjrzeć się i tym, którzy być może, za kilka 
lat zdobywać będą dla naszych barw cenne laury.

Pod tym kątem patrząc, wydarzeniem niedzieli w Poznania 
były niewątpliwie halowe zawody lekkoatletyczne w „dwu­
dziestce”. Jolanta Michalewicz — młodziutka lekkoatletka Warty 
uzyskała tutaj najlepszy w historii Wielkopolski wynik w skoka 
wzwyż kobiet — 172 cm. To z pewnością pozwala wiązać z tą 
zawodniczką nadzieje na przyszłość.

Z pewną dozą optymizmu patrzymy także na przyszłość szer- 
mierki — dyscypliny, która w naszym okręgu nie może pochwa, 
lić się większymi sukcesami. Rekordowa obsada szermierczych 
mistrzostw okręgu juniorów (w każdej broni powyżej 20), wska- 
zuje na wzrost zainteresowania młodzieży tą dyscypliną. Wysoki 
poziom walk we florecie chłopców już wkrótce może przyspo­
rzyć nam znacznie więcej zadowolenia.

Z przyjemnością oglądaliśmy także mecze juniorów HKS-u 
Bogdanka. To już nie to co kilka miesięcy temu. Widoczny jest 
postęp, chociaż kondycji nie starcza jeszcze na obydwa spotkania.

Nie zawsze zdajemy sobie sprawę z tego, ile pracy i wysiłku 
kosztuje wyszkolenie zawodnika. W grę wchodzi nie tylko tre­
ning. Potrzebny jest także skomplikowany system przedsię- 
wzięć organizacyjno-szkoleniowych. Nieudany występ w meczu 
ściąga często gromy na głowę trenera. Zapomina się jednak przy 
tym, że wyczyn jest obecnie na poziomie, przy którym nie wy­
starcza zwykłe zwiększenie dawki treningowej. Błędy popełnione 
niekiedy kilka lat wcześniej, są nie do odrobienia w krótkim 
czasie. Problemy te dostrzegają działacze wielu związków spor- 
towych.

Poprawa pracy z młodzieżą jest jednym z naczelnych zagadnień 
w przedstawionym na plenum Polskiego Związku Piłki Nożnej 
projekcie zmian w systemie organizac.yjno-szkoleniowym. Trudno 
oczekiwać, że wyniki przyjdą od razu. Zwrócenie jednak wiek- 
szej uwagi na młodzież pozwala z optymizmem patrzeć na przy-
szłość sportu.

BOGDAN ZDANOWSF’

W piątek start do RMC

42 „Fiaty" na trasach rajdu

Oferty przemysłu
Czy uwolnimy się od szkodli 

wych spalin samochodowych? 
Jak zwiększyć bezpieczeństwo 
posługiwania się pojazdami? 
To pytanie stawiają sobie spe­
ce od motoryzacji oraz miliony 
użytkowników samochodów.

Producenci samochodów 
twierdzą, że to bynajmniej nie 
ich wehikuły najbardziej za­
truwają powietrze. Z ich badań 
wynika, że w wielkim mieście 
zanieczyszczane powietrze w 
połowie pochodzi z ogrzewa­
nia mieszkań, w 22 procen­
tach z elektrowni i tylko w 8 
procentach z rur wydecho­
wych samochodów. W czasie 
ostatniego tegorocznego 'parys­
kiego salonu samochodowego, 
który odbywał się pod hasłem 
„Samochód i środowisko czło­
wieka” producenci twierdzili, 
że modele samochodów na 1973 
rok mają takie urządzenia, 
które redukują dotychczasowe 
zanieczyszczanie powietrza spa 
linami o 40 procent.

Specjalna Komisja Rządowa 
(zespół Couguajnda) w ramach 
swoich badań nad samocho­
dem bezpiecznym obliczyła, 
że abv wbudować do pojazdu 
te elementy, które istotnie 
zwiększyłyby je»ro odno-nn^ć. 
na zderzenia, trzeba podwyż­
szyć cenę przeciętnie o 25 
procent.

grozi zagłada

Pamiętna w naszym regio­
nie wichura zwaliła na 

ziemię jeden z trzech kona­
rów olbrzymiej, zabytkowej 
lipy w parku przy starym pa­
łacu w Murowanej Goślinie. 
Konar, padając, uszkodził nie­
co rosnący tuż obok 700-letni

jubilatka, której 80 członków z 
racji 25-lecia istnienia instytucji 
otrzymało różnego rodzaju od­
znaczenia; wespół z orkiestrą 
śpiewał słynny Chór Chłopięcy 
i Męski Państwowej Filharmonii 
w Poznaniu, którego założyciel 
i kierownik artystyczny, Stefan 
Stuligrosz, z tej samej okazji 
został udekorowany Krzyżem 
Komandorskim Orderu Odrodze­
nia Polski; gościnnie wystąpiła 
jedna z czołowych mezzosopra- 
nistek polskich, artystka Teatru 
Wielkiego w Warszawie, Krysty­
na Szostek-Radkowa; dyrygował 

r kierownik artystyczny naszej 
orkiestry, Renard Czajkowski, a 
słowo wprowadzające wygłosił 
Wiesław Kiser.

Dobry musiał być posiew do­
tychczasowych 99 „Koncertów 
Poznańskich", jeśH licznie zgro­
madzona publiczność wysłucha- 
‘a — jak zauważyłem — w du­
żym skupieniu i z zainteresowa­
niem wcale niełatwych pozycji 
orogramu. Wagnerowska Uwer­
tura do opery Tannhaeuser" wcią 
ga wprawdzie potęgą brzmienia

I sugestywnym patosem tematu 
„Chóru pielgrzymów", który jed 
nak może także znużyć częsty­
mi powtórzeniami. I tylko zna­
komite wykonanie potrafi przy­
kuć uwagę mniej osłuchanego 
odbiorcy przez cały czas trwa­
nia utworu. „Poemat o miłości 
i morzu" Ernesta Chaussona, to 
muzyka o dość zawiłej, niejas­
nej strukturze, nie odznaczają­
ca się bogatą inwencją i komu­
nikatywnością. Tu wartością sa­
mą dla siebie był piękny śpiew 
Szostek-Radkowej. Partię wokal 
ną wykonała ona w języku fran­
cuskim, co miało tę dobrą stro­
nę, że nie ułatwiało słuchaczom 
ucieczki w pozamuzyczną sferę 
doznań. Dużo łatwiej przyswajał 
ne były hiszpańskie rytmy i zwro 
ty melodyczne zawarte w II Sui­
cie z baletu „Trójkątny kape­
lusz" Manuela de Fal l i, a już zu­
pełnie bezpośrednio podziałał 
na wrażliwość i wyobraźnię po­
tomków Sarmatów moniuszkow­
ski Mazur ze „Strasznego dwo­
ru", zagrany siarczyście przez 
orkiestrę i zaśpiewany przez 
Chór Stuligrosza. Mazura trzeba 
było — rzecz jasna — bisować.

Przemyślany układ programów 
należy więc również do pozy­
tywnych stron „Koncertów Poz­
nańskich". Nic dziwnego zatem, 
że wydają one dobre owoce. Za 
tę pożyteczną dla kultury na­
szego miasta akcję należą się 
słowa uznania dla jej inicjato­
rów I organizatorów: Wojewódz­
kiej Komisji Związków Zawodo­
wych, redakcji Expressu Poznań­
skiego a przede wszystkim Pań­
stwowej Filharmonii w Poznamu.

ANDRZEJ SATURNA

W piątek rozpoczyna się 42 Samochodowy Rajd Monte Carlo - 
imprezy, która w tym roku inauguruje mistrzostwa świata produ­
centów. W tegorocznym rajdzie jadą kierowcy z 26 krajów na samo­
chodach 35 marek. Najliczniej reprezentowane są Włochy — 75 za­
łóg, Francja — 69 załóg, NRF — 56 załóg. Wielka Brytania, do nie- 
dawna potentat w rajdach samochodowych, ma na liście startowej 
zaledwie 21 kierowców.

Tradycyjnie rajd składa się z 
trzech części: Zlot gwiaździsty, któ 
ry zakończy się 21 stycznia. Etap 
drugi Monaco — Vals-Les-Bains — 
Uriage — Monaco długości 1635 
km, rozegrany zostanie 23 1 24 bm. 
Najcięższy test samochodów i kie-
rowców, III etap 
naco długości 625

Monaco Mo-
km, rozegrany

będzie w nocy z 25 na 26 stycznia.
Dla wielu kierowców szczególnie 

tych ostrożniejszych, trasa zlotu 
gwiaździstego ma zasadnicze zna­
czenie i dlatego też zapewne debiu 
tujący w tegorocznym rajdzie 
Rzym przyciągnął na bezśnieżne 
drogi Włoch 78 załóg. Ta trasa bę­
dzie miała 2475 km długości. Wyjąt 
kowo dużo załóg startuje w tym ro 
ku z Monte Carlo, bo aż 57. Kie­
rowcy ci wystartują ze stolicy księ 
stwa i po pokonaniu 2609 km wró­
cą do punktu, z którego wyruszy­
li. 47 załóg wybrało jako punkt star 
towy Oslo i trasę długości 2506 km. 
Z Frankfurtu n/Menem (2639 km) 
wyruszy 40 załóg z Reims (2481 km)
28 załóg, z Almerii (2418 km) 28 
łóg, z Warszawy (2463 km) — 
załóg, z Glasgow (2735 km) — 
załóg i z Aten (2503 km) — 10 
łóg.

za 
18
16
za

Jak zwykle do startu w imprezie 
najpoważniej przygotowują się za 
wodnicy gospodarzy — francuski 
zespół „Alpine Renault”. W ich 
zespole fabrycznym jeżdżą takie

go pilot Arne Hertz, Francuz Jean 
Luc Therier i Marcel Callewaert 
oraz Jean Claude Andruet z Mi- 
chelem Vialem.

Przeciwko Francuzom walczyć 
będą 42 załogi na Fiatach, 41 
na Oplach. 31 na BMW. 25 na For 
dach. 18 Porsche itd. Najmniej re 
prezentowanych jest wozów Alfa- 
Romeo — 12. Simca — 11, Citroen 
— 4 i Peugeot — 1.

W zespole „Lanc!” jedzie — po­
za Munarim — Fin Simo Lampi- 
nen, Szwed Harry KaHstrom na „Al 
fa-Romeo" pojadą znani dobrze w 
Polsce — Gerard Larrousse i 
Włoch Luciano Trombotto. Na 
„Fordzie” wyruszy Fin Fimo Ma- 
kinen i jego rodak Hannu Mikola. 
Po raz pierwszy na „Fiacie” wy­
startuje doskonały Szwed — zwy­
cięzca z lat 1969 i 1970 — Bjorn 
Waldegaard. Japoński „Datsun" 
tradycyjnie reprezentowany jest 
przez Rauno Aaltonena i Tony 
Falla.

Warto wspomnieć, że 7 załóg ko- 
blecych walczyć będzie o ..Puchar 
pań”, wśród nich największe szan 
se ma 8-krotna zwyciężczyni 
Pat Mos-Carssón na „Alpine-Re- 
nault”. (PAP)

4 GŁOS WIELKOPOT SKI AB
Nr 14 (898*;)

sławy, jak: zwycięzca rajdu z
1971 r. Szwed Ove Andersson je-

cis jedyne tego rodzaju
drzewo w Wielkopolsce w tak 
okazałym wieku. Przy tym nad 
łamaniu u podstawy uległ dru­
gi konar lipy, który zawisł 
wprost nad cisem. Wystarczy 
silniejszy podmuch wiatru, a- 
by konar ten doszczętnie zdru­
zgotał wspaniały pomnik przy 
rody.

Jakże niewiele trzeba, aby 
temu zapobiec. Konary lipy u- 
mocniono przed wielu laty me­
talową obręczą. Obecnie oblu-
źniła się ona i 
starczy znowu 
pozostałe dwa 
wego drzewa.

obsunęła. Wy- 
spiąć obręczą 

konary wieko-

Jednakże w Murowanej Go­
ślinie jakoś wciąż nikt nie 
kwapi się z wykonaniem tak 
prostego zabiegu, mimo inter­
wencji Zarządu Okręgu Ligi 
Ochrony Przyrody u miejsco­
wych, odpowiedzialnych władz. 
Czyżby sprawy ochrony przy­
rody miało się tam za nic, na­
wet ochronę szczególnie cen­
nego, 700-letniego drzewa?

Drzewo to zdążyło już zre­
sztą poważnie ucierpieć przez 
ludzką bezmyślność. Ogrodzo­
no je wprawdzie płotem, lecz 
betonowe słupki ogrodzenia 
wkopano w odległości... 1,5 
metra od pnia, rujnując sy­
stem korzeniowy cisa. Obecnie 
ta sama bezmyślność może po­
łożyć ostateczny kres ie^o 700- 
letniemu żywotowi, (mb)

Tajemnice różdżki
Dokończenie ze str. 3 

środków i materiałów docho­
dzącą do 40 proc.

Kontra czy... w sukurs nauce?
W NRD dokonano przy 

współpracy różdżkarzy, leka­
rzy i zainteresowanych urzę­
dów badania, nad przyczynami 
powstawania częstych przy­
padków raka w ściśle określo­
nych dzielnicach, ulicach i do­
mach. Różdżkarze nie wiedząc 
o istnieniu „domów raka” mie 
li jedynie stwierdzić podziem­
ny bieg wód w odnośnej podej 
rżanej dzielnicy.

Prawie wszystkie „rakowa­
te” domy przebadanych dziel­
nic były położone na wypro- 
mieniowaniu podziemnych bie 
gów wód, które zostały okre­
ślone przez różdżkarzy jąkora 
kotwórcze.

Trzeba tu dodać, że nie 
wszyscy ludzie są jednakowo 
narażeni, na co ma wpływ od 
porność indywidualna. Wzma­
cnia się ją w różny sposób. W 
CSRS zarejestrowanych jest
np. 100 tysięcy różdżkarzy,
którzy zajmują się wyrabia-

niem miedzianych bransolet, 
mających neutralizować pro­
mieniowanie. Różdżkarze przy 
taczali wiele zadziwiających 
faktów, których trudno nie
uznać, choć równie trudno 
jest wytłumaczyć ich istotę. 
Nie podejmuję się ich wyja­
śniać a czytelników. mogą­
cych zainteresować się bliżej

Gdzie Olimpiada?
W Lozannie podano w poniedzia­

łek oficjalnie do wiadomości, że 
do organizacji Zimowej Olimpiady 
w 1976 r. kandydują ostatecznie 
cztery miasta: Chamonix (Francja), 
Innsbruck (Austria). Salt Lakę Ci­
ty (USA) oraz Tampere (Fjnlan- 
dla). Przedstawiciele tych czterech 
miast złożyli w Międzynarodowym 
Komitecie Olimpijskim oficjalne 
zgłoszenia.

Decyzja o przyznaniu organiza­
cji 12 Zimowych Igrzysk Olimpij­
skich, z których przeprowadzenia 
zrezygnować amerykańskie mirsto 
Denver, zapadnie na posiedzeniu 
Komitetu Wykonawczego MKO1. 
które odbędzie się w dniach 2—4 
lutego br. w Lozannie, (o-map)

tymi sprawami odsyłam do 
prezesa klubu inż. Spojdy za­
mieszkałego w Oleśnie, ul. 
Wieczorka 2.

Na zakończenie posiedzenia 
podjęto uchwałę, deklarującą 
pomoc instytucjom i przedsię­
biorstwom w tych wszystkich 
wypadkach, w których geolo­
gowie czy inni specjaliści oka­
zują się bezradni. Że tak 
bywa świadczy fakt, iż gdy 
przy budowie reaktora atomo 
wego w Świerku nie zdołano 
znaleźć potrzebnej do jego chło 
dzenia wody, w sukurs przy­
szedł... różdżka,rz z Grochowa. 
Różdżkarze w przytłaczającej 
większości są hobbystami nie 
biorącymi wynagrodzenia za 
swe usługi. Dlatego zdecydowa 
li się wytoczyć proces geolo­
gom o zniesławienie.
ZBIGNIEW SIEMIĄTKOWSKI

Bokserzy Polonii 
zwyciężyli w Ostrowie

W Ostrowie rozegrano towarzys­
kie spotkanie bokserskie pomiędzy 
miejscową Ostrovią, a warszawską 
Polonią. Zwyciężyli zawodnicy Po­
lonii 14:6. Mimo porażki gospoda­
rzy ich walki się podobały. Naj­
ładniejszą walkę stoczyli: Gwódź 
w wadze papierowej 1 Golczyk w 
lekkiej.

W poszczególnych kategoriach 
Wagowych zwyciężyli: papierowa 
— Gwódź (Ostrów), piórkowa — 
Wijaka (Wraszawa), lekka — Ko- 
zan (W-wa), lekka - Golczvk 
(Ostrów) lekko-półśrednia - Kaf 
Ilkowski (W-wa), półśrednia - 
Krawczyński (W-wa), lekkośrednla 
- Staniszewski (W-wa), średnia — 
Fijałkowski i średnia — Knysz 
(obaj z Warszawy), półciężka — 
Zapłotny (Ostrów). (H)

Kryzys Podhala 
przełamany

Po sobotnio-niedzielnej run*l« 
spotkań w hokejowej ekstraklas 
można powiedzieć, że drużyna 
lokrotnego mistrza Polski 
hale Nowy Targ znajduje się z 
w wysokiej formie. Pewne # 
cięstwa na własnym lodow^ 
meczach z Baildonem Kato 
(7:5 i 6:0) umocniły ten wsp 
pozycji wicelidera. Również » 
piet punktów zdobyli aktua 
derzy — Naprzód Janów, P” ' 
Sranych mecaach w 
stosunku 6:1, z GKS-em y

Gorzej natomiast ^“^nej 
hokeistom ŁKS-U. Po P 
z KTH w pierwszej koleje 
razem kolejna porażka tnelj 
nym lodowisku z Pomor 
1:4. W meczu rewanżowym 
nie wywalczyli dosyć s?cz 
remis 1:1.

W pozostałych spotkaniach e , 
CKS

Legię 9:0 1 8:4, a Polonia By » 
wygrała z KTH Krynica

W II lidze mecz 
Września z Odrą Opole 
łożony na inny termin ze 
na grypę, która zdzies; 
drużynę Odry. Nowy ternu 
spotkania nie został je«
lony. (zb)

TABELA I LIGI

1. Naprzód
2. Podhale
3. Polonia
4. ŁKS
5. Baildon
6. Katowice
7.
8.
9.

10.

Pomorzanin
Tychy 
Legia
KTH

33:11 
31:” 
31:” 
26:1’ 
25:1’ 
24:” 
24^° 
16:” 

'id'”
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EŁDOM
PTH „ELDOM
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI w POZNANIU 

informuje, że uruchomiony /< >
na Osiedlu Piastowskim nr 18 w P u

H Samochody
Sprzedam Syrenę 105, no­
wą. Konin, Jasna 3, tel. 
242-38. U3p

ZAKŁAD USŁUGOWY
wykonujący naprawę drobnego sprzętu zmechanizowanego, 

LODÓWEK I PRALEK.
ZAKŁAD CZYNNY W GODZ. 10 18

H59-K1

Przetargi O Sprzedać
cnAłdzielnia Inwalidów „Zjednoczenie** — Poznań, ul. 
S^mśkieeo 13/15 - ogłasza PRZETARG NIEOGRA- 

na zakup DASZYNY ELEKTRYCZNEJ 
?7ITRODZIALANIOWEJ.

oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
w ciągu 7 dni od daty ogłoszenia przetargu.

trAmisvine otwarcie ofert nastąpi w 8 dni od daty 
Aoinszenla o godz. 9 — w biurze Spółdzielni, pok. 17. 

zastrzega się dowolny wybór oferenta, względnie 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

1086-K1

Sprzedani biurko, orzech, 
w bardzo dobrym stanie. 
Telefon 553-24, w godz. od

Tanio sprzedam P-70, 
stan dobry. Poznań — 
Górczyn Daleka 3 (war­
sztat) . ?  112p
„OSSO** — nowoczesny 
warsztat samochodowy 
Poznań, Rumuńska 1, (na 
rożnlk Bułgarskiej przy 
CPN), tel. 67 21 32, poleca 
swoje usługi w zakresie: 
diagnostyki, obsługi i na 
praw samochodów „Pol­
ski Fiat 125p“. Specjal­
ność: naprawy przednich 
zawieszeń i układów kie­
rowniczych oraz zakłada­
nie dźwigni zmiany bie­
gów na podłodze.

33612g
Sprzedam samochód „Ny

18— 20. 34386g

f Praca • Alauka
Opiekunka do rocznego 
dziecka potrzebna Gajowa
4 m. 10, po 16. 34220g

przyjmę pomoc domową 
do 2-letnlego dziecka na 
dobrych warunkach. 
Adres Poznań, Osiedle Ja 
giellońskle 4 m. 3. 34543g

Ucznia przyjmę. Lakier­
nia samochodów, Poznań, 
ul. Ostrowska 143. 33684g

Ciągnik Zetor sprzedam. 
Kazimierz Ziółkowski 
Słomczyce poczta Strzał­
kowo, pow. Słupca.

________ ______________Ulp

Wózki dziecięce najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61 w podwórzu.
______ 34250g

sa Towos" stan 
dobry. Informacje 
tysik Zaborowo, 
Leszno, teł. 20-54.

W Lokale

Uczniów przyjmę najchęt 
niej z prowincji płaca 
bardzo dobra. Warsztat

Krawcowe do szycia pro­
chowców i koszul mę­
skich potrzebne praca sta 
ła. oferty „Prasa** Grun­
waldzka 19 dla 34199g.

Sprzedam szafę kombino­
waną (orzech) oraz Wiel­
ką Encyklopedię Pow­
szechną, tel. 748-57.

33761g

Wulkanizacyjny 
gum" Poznań, 
skiego 185.

„Wit- 
Dąbrow- 

34188g

Tańców uczę. Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7a.

33588g

Tanio sprzedam klarnet 
B i A, gitarę elektryczną, 
skrzypce i nuty. Witalis 
Ruszczyński, Słoneczna 43
m. 2. 33799g

W dniu 11 stycznia 1973 r. zmarł

STANISŁAW ADAMCZAK
długoletni pracownik Poznańskiego Przeds. 

Transportowego Handlu 
w Poznaniu

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­
nika i serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Rada Zakładowa, Dyrekcja, współpracownicy.
1312-K1

Dnia 15 stycznia 1973 r. zmarł na stanowisku 
pracy nasz wzorowy pracownik nieodżałowany 
kolega, niezawodny przyjaciel, nauczyciel i wy­
chowawca wielu inwalidów, przeżywszy lat 43

jan Śpiewak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. 

o godz. 11, na cmentarzu parafialnym w Śremie.

Dyrekcja, Rada zakładowa

Sanatorium Rehabilitacyjnego w Śremie.
346688

Dnia 14 stycznia 1973 r. zmarła

WERONIKA PRZYBYŁ
pracowniczka ADM nr 1

W Zmarłej straciliśmy sumienną pracownicę 
i dobrą koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się dniu 17 bm.
o godz. 11.36, na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
współpracownicy

DzBM Poznań — Grunwald
1361-K1

Dnia 13 stycznia 1973 r. zmarł nasz były dłu­
goletni pracownik

MAKSYMILIAN WOJTKOWIAK
emeryt

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 
o godz. 10.25 na cmentarzu junlkowskim.

O czym zawiadamia:

bm.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Gastronomicznego

Oddział — Kawiarń 1 Barów Mlecznych
__ _____________ __________ 1367-K1

Dnia 15 stycznia 1973 r. odeszła od nas na 
zawsze nasza niezapomniana, zawsze pełna po­
gody ducha, ukochana matka, teściowa, babcia 
1 Prababcia w 90 roku życia, śp:

WŁADYSŁAWA SZLACHTA
położna

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 bm. 
godz. 12.30, na cmentarzu junlkowskim,

o czym w głębokim żalu zawiadamia

RODZIN
Poznań Lampego 11 m. 4.
Poznań, Osiedle Rzeczypospolitej 80 m. 13.

347262

i-?. dn2u 13 stycznia 1973 r. zmarł nasz długo- 
eMU* ofiarny pracownik

STANISŁAW KALOTA
emeryt

lepi ^amy dobrego, uczynnego ko-
nas ° Kt6rym Pamięć na długo pozostanie wśród 

‘ł^i^^kład^^^1*80 wspdIczucla ^°nl® 1 R°-

Rada Nadzorcza — Zarząd
Gmu ,da Zakładowa i Koło Emerytów 

neJ Spółdzielni „Samopomoc Chłopska** 
w Kostrzynie Wlkp.

o °<lt>Cdzie się w środę, 17 bm.
s°dz. 15 w Kostrzynie. 111-K2

bardzo
M. Soł 

pow.
106p

Studentka poszukuje po­
koju 1-osobowego. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 33695g.
Pokój c. o. oraz garaż z 
kanałem, do wynajęcia. 
Osiedle Plewiska, Grun­
waldzka 47 . 33591g
3 pokoje, IV piętro, samo 
dzielne, z wygodami, Ry­
nek Jeżycki — zamienię 
na mniejsze. Tel. 726-50, 
po 16, lub oferty „Prasa** 
Grunwaldzka 19 dla 33474g
Studentowi pokój wynaj- 
mę Szydłowska 6. 3J832g

Dnia 15 stycznia 1973 roku, zmarł po krótkiej 
chorobie w wieku lat 49, nasz kochany syn, brat 
i wujek, śp.

ANTONI GARWOLlNSKI
O bolesnej stracie zawiadamiają

matka z siostrą 1 bratem

Szczecin, Poznań, Katowice. 1370-K1

Dnia 15 stycznia 1973 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 80, nasz nieodżałowany ojciec, teść, dzia­
dek, wujek 1 szwagier

ANTONIPASZKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 14.50 

na Junikowie.

W smutku pogrążona

rodzina
34671g

Za udział w pogrzebie tragicznie 
naszego najdroższego SYNA

KAJETANA
i złożone nam wyrazy współczucia 
Rodzinie, przyjaciołom, znajomym i

zmarłego

składamy 
lokatorom

ul. Opalenickiej serdeczne podziękowanie.

W. L. BISKUPSCY

Poznań, dnia 18 stycznia 1973 r. 34670g

+ Dnla 15 stycznia 1973 r. zakończył swój pra­
cowity żywot mój najdroższy mąż, najuko­

chańszy ojciec 1 najtroskliwszy dziadek

JÓZEF OWIESNY
O bolesnej stracie zawiadamia

żona, córka 1 wnuki

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 8.40 
na cmentarzu komunalnym na Junikowie.

Prosimy o nleskładanle kondolencjl 
Poznań, Za Groblą 2 m. 5a. 34718g

ka, 
84,

Dnia 15 stycznia 1973 roku, zmarła po trud­
nym, pełnym trosk życiu oddana nam mat- 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 
śp.

MAGDALENA KOWALSKA
z domu Kijak

Pogrzeb odbędzie się 18 stycznia o godz. 11.30 
na cmentarzu górczyńskim.

O czym powiadamia pełna smutku

Poznań, Małeckiego 13 m. 7. 34753g

tDnla 14 stycznia 1973 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. 
nasza kochana kuzynka i ciocia, śp.

BENIGNA ŻEWICKA
długoletni pracownik NBP O/Jarocin

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 
o godz 14, z kościoła Chrystusa Króla.

34657g

+ Z głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia
13 stycznia 1973 r. zmarł po krótkich ciężkich 

cierpieniach mój kochany mąż, nasz drogi oj­
ciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 69, śp.

WŁADYSŁAW PATUŁA
krawiec

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 13.49 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Poznań, ul. Polna 27 m. 2. 34741g

Spółdzielnia Inwalidów „JEDNOŚĆ” 
w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 97e 

POSZUKUJE GARAŻU
dla samochodu marki „Zuk” AO 9 

położonego na terenie dzielnicy Wilda 
w okolicach Rynku Wildeckiego.

Zgłoszenia przyjmuje
Dział Administracyjno - Gospodarczy 

w godz.: od 8—12.
1053-KI

• Nieruchomości
Sprzedam — wydzierża­
wię ogrodnictwo lub przyj 
mę wspólnika z gotówką. 
Oferty „Prasa** Grunwal­
dzka 19 dla 345ilg.
Spiesznie sprzedam gospo 
darstwo rolne 7,5 ha zie­
mi z zabudowaniami, dob 
re położenie. Adres wska 
że „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 108p.

Sprzedam 8 ha gospodar­
stwo nadające się na 
ogrodnictwo i hodowlę za 
raz do objęcia (pow. Sza­
motuły). Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
33694g.

& Różne

Związek Polskich Artystów Plastyków 
Okręg w Poznaniu, 

jako organizator konkursu — oraz 
Zjednoczenie Przemysłu Meblarskiego 

w Poznaniu 
— jako inicjator konkursu

OGŁASZAJĄ

Sprzedam dom pod roz­
biórkę w centrum Gnie­
zna. Zgłoszenia Gniezno, 
Budowlanych 29b m. 3. do 
godz. 11. 33720g

Sprzedam działkę 1350 m* 
pod budowę. Luboń 4, 
wiadomość Czechosłowac­
ka 55. 33706g
Szczepankowo sprzedam 
domek czteropokojowy z 
wygodami. Działka 2500 
m*. Warunek mieszkanie, 
oferty „Prasa** Grunwal­
dzka 19 dla 33711g

Opony oddane do protek- 
torowanla 1972 r. proszę 
odebrać do dnia 14. II br. 
Po tym terminie zostaną 
sprzedane po kosztach 
własnych Warsztat Wulka 
nlzacyjny „Witgum" Poz­
nań, Dąbrowskiego 185.

34189g

Bezpyłowe cykllnowanie 
parkietów, podłóg — la­
kierowanie, tel. 67-11-24.

34747g

Żyrandole, lampy, kin­
kiety, lustra — metalopla­
styka. Warsztat — Roo- 
sevelta 12 przeniesiony na 
Marcelińską narożnik 
Skarbka. 34748g

W dniu 14 stycznia 1973 roku, zmarł

MARCIN SZCZEPANIAK 
były długoletni pracownik budownictwa 

przewodniczący oraz sekretarz Rady zakładowej 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Robót 

Instalacyjnych w Poznaniu.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składają:

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 
i współpracownicy.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm.
o godz. 13.05, na cmentarzu na Junikowie.

1341-K1

Dnia 13 stycznia 1973 r. zmarła nagle członki­
ni naszej sp-ni kol.

EWA SZCZEPANIAK
Pamięć o niej pozostanie długo wśród nas.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokie­
go współczucia.

Rada, Zarząd i pracownicy 
Krawieckiej Sp-ni Pracy „Moda** 

w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dniu 18 bm.
o godz. 13.05, na cmentarzu komunalnym na Ju-
nikowie. 1342-K1

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
15 stycznia 1973 r. zakończył swoje pracowi­

te życie po długich i ciężkich cierpieniach opa­
trzony Sakramentami św. mój najukochańszy 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

ANTONI JÓSKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. 

o godz. 14.30, na cmentarzu parafialnym na Sta- 
rołęce.

W smutku pogrążeni
żona, córka, synowie, zięć, synowe

i wnuki
Poznań, Starołęcka 82 m. 4, 
Poznań, Osiedle Piastowskie 103 m. 39. 34743®

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
14 stycznia zmarła opatrzona Sakramentami 

św. po długich i ciężkich cierpieniach w wieku 
lat 86, śp.

HELENA KOZŁOWSKA
córka Antoniego 1 Heleny z Jaczyńslrich

Pogrzeb odbędzie się we środę 17 bm. 
o godz. 12.10, z kaplicy pogrzebowej na cmen­
tarzu górczyńskim.

Msza św. za spokój Jej duszy odprawiona zo­
stanie w kaplicy św. Rodziny przy ul. św. Jó­
zefa we środę 17 bm. g. 19.

RODZINA
Poznań, ul. Konopnickiej 3 m. 4. 34723g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
13 stycznia 1973 r. zmarła nasza kochana 

matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 75

JADWIGA KLIMCZAK
wdowa po Michale

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu w Krobi.

Pogrążeni w smutku
córka, syn z rodzinami

Poznań, Gostyń. 34738g

+ 13 stycznia 1973 r. zmarła nagle, moja uko­
chana żona 1 najdroższa matula, przeżyw­

szy 62 lata, śp.

JÓZEFA RATAJCZAK
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 
o godz. 11.50, na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z córką, rodziną i przyjaciółmi

Poznań, Kościańska 51 m? 2.
Msza św. za duszę Zmarłej odbędzie się w 

dniu pogrzebu o godz. 18, w kościele parafial­
nym Chrystusa Króla, ul. Ostatnia 14 . 34703g

OGÓLNOPOLSKI 
KONKURS MIESZANY 
MA PROJEKTY MEBLI MIESZKANIOWYCH

Konkurs trwa od dnia 18 stycznia, do dnia
30 maja 1973 r. I jest ogólnie dostępny.
Szczegóły konkursu zawierają „Regulamin 

i warunki konkursu**, który można otrzymać 
bezpłatnie oraz „Materiały pomocnicze i 
gółowe założenia do projektowania" — odpłatnie 
w cenie 50.— zł — w Sekretariacie Konkursu, 
mieszczącym się w biurze Związku Polskich Ar­
tystów Plastyków Okręg w Poznaniu przy Sta­
rym Rynku, Arsenał — oraz w Zarządzie Głów­
nym ZPAP w Warszawie 1 w Zarządach wszy­
stkich Okręgów ZPAP.

Regulamin konkursu przewiduje wysokie na­
grody pieniężne.

Organizator 1 Inicjator Konkursu oczekują licz­
nego udziału w Konkursie. 1230-K1

Orwochrom oraz inne fil­
my barwne, pozytywowe 
i negatywowe ORWO, wy 
wołuję w terminie 7 dni 
Zakład fotograficzny Jan 
Kołecki, Ratajczaka 36 (na 
rożnlk Czerwonej Armii) 
teł. 598-21. 33658g

Kożuchy, płaszcze, kurt­
ki skórzane farbuję, zam 
szowe odnawiam 27 Grud­
nia 5. 34211g
Garaż ogrzewany z kana­
łem oddam w dzierżawę
Grunwald — Strzecha 8.

34417g

i- Dnia 16 stycznia 1973 roku, zakończył swój 
I pracowity żywot opatrzony Sakramentami św. 
mój najdroższy i najlepszy mąż. nasz kochany 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 63, śp.

WŁADYSŁAW KABAT
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 

o godz. 13, na cmentarzu junlkowskim.

W nieutulonym smutku pogrążeni

żona, syn, córka, zięć, synowa 
wnuki i rodzina

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

bm.

+ Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamia­
my, że w dniu 14 stycznia 1973 r. zakończy­

ła swoje pracowite życie po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach moja najukochańsza żona, 
córka, mamusia, teściowa 1 babcia, śp.

WERONIKA PRZYBYŁ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 

o godz. 11.30, na cmentarzu górczyńskim.
bm.

Pozo-stają w nieutulonym bólu 1 żalu 
mąż, dzieci 1 matka

Poznań, ul. Sielska 45/6. 34T21g

+ Dnla 16 stycznia 1973 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św. mój kochany mąż i ta- 

tuś, przeżywszy lat 91, śp.

SZCZEPAN KARELUS
mistrz krawiecki

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu janikow­
skim w piątek, 19 bm. o godz. 10.25,

o czym zawiadamiają w żalu

żona i córka
34730®

tDnla 15 stycznia 1973 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach nasza ukochana siostra, szwa- 
gierka, kuzynka i ciocia, przeżywszy lat 77, śp.

HELENA SPENDOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. 

o godz. 14, na cmentarzu parafialnym przy 
ul. Piątkowskiej.

W głębokim smutku pogrążony
brat z żoną 1 rodziną

34710g

tDnla 14 stycznia 1973 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach opatrzony Sakramentami św. 
najukochańszy mąż, ojciec, teść 1 dziadek, prze­

żywszy lat 64

BOGDAN STRYBE
Pogrzeb odbędzie się 18 bm. o godz. 

cmentarzu komunalnym na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni

14, na

żona, dzieci i rodzina
Autobus odwozi z domu żałoby godz. 13.10.

Poznań, Tomickiego 11 m. 3. 34687g

+ Z wielkim bólem 1 głębokim żalem zawiada­
miamy. że w dniu 13 stycznia 1973 r. zmarła 

nagle nasza ukochana i jedyna córka, siostrze­
nica, bratanica i kuzynka, przeżywszy lat 21, śp.

EWA MARIA SZCZEPANIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 13.05

z kaplicy cmentarnej

W głębokim smutku

Poznań, ul. Długosza

na Junikowie.

i żalu pogrążeni

rodzice 1 rodzina
24c m. 4. 34664g

tDnia 14 stycznia 1973 r. odeszła od nas na 
zawsze opatrzona Sakramentami św. nasza 
najdroższa matka, teściowa, 1 babunia, przeżyw­

szy lat 81, śp.

ELŻBIETA PYSSA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. 

o godz. 11.55, na cmentarzu junlkowskim.
W głębokim smutku pogrążeni

córka, syn, synowa, zięć i wnuczki
Poznań, Krzyżowa 6 m. Ha. 34655g
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Środa

Antoniego, 
Jana

Słońce: 7.56—16.0!
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w POZNANIU

NOWY — g. 16 „Tajemniczy 
ogród”, g. 19 „Mój biedny Marik”.

OPERA — g. 19 „Straszny dwór”.
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję ci 

Ewo”.

E KIWI J

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO Lech: „Dzieciństwo, 

powołanie i pierwsze przeżycia 
Giacomo Casanoyy z Wenecji”; Po 
lonia: „Porachunki”.

KOŚCIAN: „Piękna nie chce mil 
czeć”.

LESZNO: „Klan Sycylijczyków”.
NOWY TOMYŚL: „Zdradzieckie 

gry miłosne”.
OBORNIKI: „Ucieczka”.
ROGOŹNO: „Boom”.
ŚREM Klubowe: „Trzej świadko 

wie”; Słonko: „Człowiek w pięk­
nym krawacie”.

ŚRODA: „Zerwanie” 1 „Polonez 
Ogińskiego”;

SZAMOTUŁY: „Ostatni wojow­
nik”.

WĄGROWIEC: „Woda życia”.
WRZEŚNIA: „Rycerz szklanego 

ekranu” i „Trup w każdej szafie”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Z krajów Dalekiego Wschodu”.

RAUIO %

leśnć żniwaT rwa ją

Sejmik kulturalny 
w objezierskich PGR-ach

KSR w leszczyńskich „Okuciach

Dodatkowa produkcja 
wartości 34 min. zł
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Środa — program i: 8.30 
Koncert życzeń; 8.45 Proponuje­
my, informujemy przypominamy; 
9 Konc. włoskiej muz. operowej; 
10.05 „Urodziłem sie w Płońsku" 
fraąm. książki J. Kwiatkowskiego: 
10.25 10 minut z „Warszawskimi 
Smyczkami”: 10.35 „O śpiewie, 
pieśniach i piosenkach”: 11 Muz. 
plan Warszawy: 11.45 Public, mię­
dzynarodowa; 12.25 Z katowickiej 
fonoteki muz.; 13 Warszawskie ze­
społy wokalne; 13.20 „Nie grały 
nam surmy bojowe” — pieśni par 
tyzanckie i żołnierskie w rocznice 
wyzwolenia Warszawy: 13.40 Wię­
cej, lepiej, taniej: 14 Rep. literac­
ki „Impresje rumuńskie”: 14.20 
Muz. radź.; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców: 16.05 Alfa i 
Omega: 16.30 Popołudnie z młodo­
ścią: 18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 
Kupić nie kupić — posłuchać war 
to; 19.30 Konc Chopinowski z no­
wych nagrań Jana Ekierta; 20.30 
Miniatury rozrywk.: 21 Naukowcy 
— rolnikom; 21.25 Rozmowy o wv 
chowaniu: 21 35 Kalejdoskop kul­
turalny; 22.05 Chór PR: 22.25 Odno 
wiedzi z różnych szuflad: 22.40 Na 
światowych listach przebojów: 
23.10 Korespondencja z zagranicy: 
23.15 Muz. poważna: 0.10 Konc. ży­
czeń od Polonii zagranicznej dla 
rodzin w krain; 0.30 Program noc 
ny z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 10, 12.05.
15. 16. 20, 23 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II; 8.35 „Mój dom, 
moje osiedle”; 8.50 Kaszubskie me­
lodie ludowe; 9 Mel. sprzed lat; 
9.35 Mel. lat 70; 9.50 Mel. lud. znad 
Dniepru: 10.10 Transkrypcje piose 
nek w wyk. Zesp. W. Kolankow- 
skiego; 10.25 Jarmark cudów: 11.25 
F. Mendelssohn-Bartholdy: II so­
nata wiolonczelowa D-dur; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.15 Muz. 
rozrywk.; 13.40 „Miecz svrenv” 
szkic K. Wyki: 14.05 Musical po 
polsku; 14.25 Zesnół W. Jarmołowi- 
cza; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Z 
muz. klasycznej: 15.40 Pieśni Scbu 
berta; 17.15 Aud. oświatowa: 17.25 
Aud. dokument.: 17.55 Radioex- 
press: 18.10 Felieton „Tematy po­
zornie nieaktualne”; 18.20 „Sonda” 
dźw. przegląd społ.-ekonom.: 19.15 
Jeżyk francuski: 19.31 Teatr PR 
„Ciekawostki z Warszawy albo ma 
riaż pod nowa kondvc.ia zawarty” 
słuch.: 20.31 Muz. rozrywk.: 20.45 
T. Żyljs-Gara na Festiwalu we 
Flandrii; 21.20 Portrety polskich 
kompozytorów — G. Bacewicz; 
22.33 Konc. wieczorny; 23.15 
U.R.I.T. — „Sen” wvkład cz. V — 
autor: prof. Ives Millet (Madaga­
skar): 23.25 „Zatańczymy?”.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.», 5.30, 
6.30, 7.30, 8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 
22. 23.50.

PROGRAM III: 7.30. Od Halifaxa 
do Zagłoby — gawęda: 8.05 Mój 
magnetofon: 8.35 Przeboje festiwa 
li kołobrzeskich: 9 „Siła strachu” 
—- ode. 2 pow.: 9.10 Muz. filmowa 
A. Korzyńskiego i A. Sławińskie­
go; 9.30 Nasz rok 73; 9.45 K. Szy­
manowski — „Mitv”; 10.05 Miniatu 
rv muzyczne — śniewa W. War- 
ska; 10.15 Język niemiecki: 10.35 
Wszystko dla pań; 11.45 „Dziwne 
losv Jane Eyre” — ode. 11 now.; 
12.25 Za kierownica: 13 Na antenie 
warszawsko-mazowieckiej; 15.10 Al 
bum muz. uniwersalnej; 15.30 Her­
batka przy samowarze; 15.50 Bal­
lady Krzysztofa Komedy; 16.05 Pa­
ni doktor — gawęda; 16.15 Piosen­
ki z miastem w herbie — Warsza­
wa; 16.45 Nasz rok 73: 17.05 „Siła 
strachu” — ode. 3 pow.: 17.15 Mó’ 
magnetofon: 17.40 Dzieje jednej 
teorii: 18 Przebój za przebojem: 
18.30 Polityka dla wszystkich: 18.454 
Mel. z warszawskiego nodwórka: 
19.05 Powieść w wvd. dźw. — „P11 
na przesyłka do I.ondvnu”: 19.35 
Muz. poczta UKF- 20 Reminiscen­
cje muzyczni! — Gluck w wymia­
rze klawiatury: 20.45 „Ostatni pod 
wieczorek” — słuch.: 21.15 W due­
cie z Armstrongiem — Fitzgera’d, 
Sinatra. Crosbv; 21.30 Rytm i pio­
senka: 21.50 Z nagrań ' Gerarda 
Souzay’a; 22.08 I.eon Russell; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu: 23 Nieza­
pomniane recytacje — J. Warnec- 
ki: 23.05 Muzvka nocą.

WIADOMOŚCI- 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15. 17. 19. 22.

Od jesieni ub. roku zaznaczy 
ło się wyraźne ożywienie ży­
cia kulturalno-oświatowego w 
Objezierzu i okolicznych wios­
kach w pow. obornickim. W u- 
tworzonym bowiem przy tam­
tejszym Przedsiębiorstwie PGR 
Ośrodku Kultury solidnie za­
brano się do roboty, starając 
się najpierw stworzyć w Obje­
zierzu należyte warunki loka­
lowe dla działalności k-o. oraz 
wzmóc pracę instruktażową dla 
podległych przedsiębiorstwu za 
kładów. Do wyremontowanego 
Ośrodka z piękną salą wido- 
wiskowo-teatralną zakupiono 
nowe stoliki i 200 krzeseł, pod 
sceną urządzą się garderobę i 
ciemnię fotograficzną, a na bal 
konie — stałą galerię wystaw; 
rozpoczęto ponadto wydawać 
kulturalny biuletyn instrukta­
żowy. Dużą pomoc w realizacji 
tych zadań okazuje Dyrekcja 
Przedsiębiorstwa PGR.

Zamierzenia Ośrodka w 1973 
r. omówione zostały i przedys-

kutowane na odbytym ostatnio 
sejmiku kulturalnym objezier 
skich PGR-owców. Z zadowo­
leniem przyjęto decyzję o zwró 
ceniu głównej uwagi na roz­
wijanie zdolności artystycz­
nych pracowników przedsię­
biorstwa poprzez utworzenie 
wielu nowych zespołów i sekcji
zainteresowań. Rozpocznie
więc w br. działalność' studio 
piosenki, w którym pracować 
będą nad swoim głosem naj­
zdolniejsi soliści; akompanio­
wać im będzie nowo powstały 
zespół. Utworzony ponadto zo­
stanie zespół teatralny i kaba­
ret oraz sekcja plastyczna i fil- 
mowo-fotograficzna, a dla ma­
luchów — rytmiki.

Ustalono także oodczas sej­
miku program cyklicznych im-

comiesięczne spotkania z poz­
nańskimi aktorami, solistami 
Opery i Operetki oraz projek­
cje filmów, które warto zoba­
czyć. Raz w miesiącu organi­
zowane będą dla młodzieży z 
całego przedsiębiorstwa impre 
zy rozrywkowe pn. „Jak się ba 
wić, to się bawić" oraz we 
wszystkich gospodarstwach — 
spotkania z piosenką.

Zaplanowano również na br. 
kilka atrakcyjnych turniejów i 
konkursów, które na stałe wej 
dą do kalendarza imprez. Wy­
mienić tu można: konkurs na 
bohatera roku w skali przed­
siębiorstwa, konkurs estrado­
wy dla amatorskich twórców, 
turniej piosenkarzy i zespołów 
muzycznych, poświęcony War­
szawie oraz turniej szachowy. 
Z myślą zaś o najmłodszych u- 
rządzi się konkurs latawcowy 
oraz dużą imprezę pt. „Witaj 
lato”. (bop)

W największym zakładzie przemysłowym Leszna — j. 
czyńskiej Fabryce Okuć Budowlanych obradowała rOd?* 
rencja Samorządu Robotniczego. Jej głównym celem bru 
zatwierdzenie zadań gospodarczych przedsiębiorstwa nar ’ 
1973. ‘
Przewiduje się, że globalna 

wartość produkcji wyniesie w 
bieżącym roku 372,4 min zło­
tych i wzrośnie w stosunku do 
roku 1972 o 23,2 proc. W licz­
bach tych zawarta jest również 
produkcja dod-atkowa, podjęta 
w odpowiedzi na apel partii i 
Rządu, o wartości 34,4 min zł. 
W roku bieżącym leszczyń­
skie „Okucia" dadzą o 5 proc, 
więcej poszukiwanej na rynku 
produkcji. Bardzo ważną pozy 
cją jest wzrost produkcji 
eksportowej. Jej wartość wy­
niesie 18 min zł. Są to przede 
wszystkim kłódki, zamki bę­
benkowe, zamki do gablot oraz 
samozamykacze drzwiowe, a 
odbiorcami tych wyrobów — 
w głównej mierze kraje socja­
listyczne. Część produkcji jest 
wytwarzana w ramach koope­
racji z bratnimi zakładami 
Zjednoczenia Produkcji' Ele­
mentów Wyposażenia Budow­
nictwa.

Dodać należy, że od lutego 
1972 r. przedsiębiorstwo prze­
szło na system zarządzania i 
zachęt materialnych zgodnie z 
Uchwałą Rady Ministrów z 
30. VI. 71 Jedynym wskaźni­
kiem dyrektywnym dla przed­
siębiorstwa jest wskaźnik 
zyku a fundusz płac naliczany 
jest za produkcję sprzedaną.

Potrzeby społeczne na pro. 
dukowane przez pr^ 
biorstwo wyroby wciąż 
wyższają założenia plano^ 
Ograniczona powierzchnia n-, 
dukcyjna w istniejących 
ktach nie pozwala na zains»a^ 
lowanie niezbędnych do t„ 
szerzenia produkcji — masz-n 
i urządzeń. W tej sytuacji » 
roku 1973 równolegle 
działalnością produkcyjną J 
tynuowana będzie działalni 
inwestycyjna. Nakłady narta 
budowę fabryki wynoszą 
min zł, przy czym całkowita 
wartość kosztorysowa zadani 
inwestycyjnego wynosi pon^ 
340 min zł. (mir) 5

Prztyczek

Do czego 
są lodówki?

Z Kościana

f TELEWIZJA J

prez i spotkań, 
się odtąd będą 
gospodarstwach 
stwa. Na czoło

jakie odbywać 
w Ośrodku i 
przedsiębior- 

wysuwają się
planowane w Objezierzu stałe 
występy Teatru z Gniezna oraz

o wsząstkim
SPOTKANIE Z GÓRNIKAMI

Budują bez opóźnień
Budowa Szpitala Powiato-

wego Kościanie dobiega
końca. Prace wykończeniowe 
i wyposażeniowe przebiegają 
zgodnie z harmonogramem. 
Również zgodnie z planami 
przebiega praca na budowie
ośrodków zdrowia we wsi

przy ul. Gostyńskiej jest już 
gotowy. Dokonuje się prób in­
stalacji centralnego ogrzewa­
nia. Dobrze przebiega kapital­
ny remont budynku Przychod­
ni Międzyzakładowej przy 
Zakładach Urządzeń Chemicz­
nych i PBR. (ww)

OBORNIKI. W Państwowym 
Młodzieżowym Zakładzie Wycho­
wawczym w Rożnowicach na za­
proszenie kierownictwa przeby­
wała ostatnio delegacja górni­
ków z Zagłębia Konińskiego. Go­
ście ciekawie mówili o roli gór­
nictwa w naszej gospodarce, opo 
wiadałi o pracy w kopalni oraz 
o inicjatywach tamtejszej mło­
dzieży. Przeprowadzono ponad­
to quiz poświęcony polskiemu 
górnictwu, którego uczestnicy 
wykazali niezłą znajomość tema­
tu. (bop)

projekcje filmów technicznych, 
poprzedzone z zasady odczytem 
i zakończone dyskusją. Zapre­
zentowano już m. in. cykle fil­
mów o nowoczesnych środkach 
kontroli jakości, obróbce meta­
li tłoczmctwie, o zagadnieniach 
wszechświata i kosmonautyki. 
Niektóre wnioski z dyskusji1 prze 
kazywane są dyrekcji zakładów, 
celem wykorzystania ich w pracy 
organizacyjno-produkcyjnej.

Obecnie przygotowuje się spe­
cjalny program filmów technicz­
nych, dla uczniów przyzakłado­
wej szkoły zawodowej, (ww)

Na nic się zdadzą wędrówki 
mieszkańców Obornik po skk 
pach w poszukiwaniu wyro­
bów garmażeryjnych. Wytłu- 
maczenie jest pozornie jedno: 
nie ma bowiem w tym mięto 
sklepu zajmującego się ich 
sprzedażą. Kilka lat temu tń 
go nie było, a jednak smako­
sze nie narzekali. Do czeto 
zatem są lodówki, znajdujące 
się prawie we wszystkich 
sklepach spożywczych? Okam 
je się, że są pełne... serów orm 
konserw rybnych i mięsnych. 
Dlaczego? (bop)

MODERNIZACJA OŚRODKÓW 
ZDROWIA

Bucz i Bieżyń oraz na budowie 
Powiatowej i Miejskiej Bi­
blioteki Publicznej i Domu 
Książki.

W budynku mieszkalnym 
spółdzielni „Tęcza” na Osiedlu 
Waryńskiego w Kościanie 
montuje się obecnie płyty no­
śne. Natomiast dom mieszkal­
ny dla pracowników REDP

□ OPOWIADAMY
Janina O., Oborniki. — Jeżeli 

zmieniłaś liceum ekonomiczne na 
chemiczne, to nie ma sie nad czym 
zastanawiać. Chemia bardzo się 
rozwija a zatem po ukończeniu 
szkoły nie powinnaś mleć kłopotu 
z otrzymaniem pracy. Teraz nale­
ży się już tylko pilnie uczyć. (2699)

Czy podpisałeś już 
deklarację na

Narodowy Fundusz 
Ochrony Zdrowia

cieczach”: 10.55 — Program dla 
szkół — Fizyka (kl. VII); „Zasa­
da zachowania energii"; 11.55 — 
Program dla szkól — Historia (kl.
VII): 
gach”; 
nictwa: 
„Obory

,W powstańczych szere- 
12.45 — Mechanizacja rol-

„Mechanizacja 
ściółkowe i

we” — cz. I; 13.20 — 
cja rolnictwa — cz. II:

doju” — 
bezściółko- 
Mechaniza-

bieramy zawód; 15.20 — 
nika TV — Matematyka

14 — Wy 
Politech- 
— Kurs

przygotowawczy: „Pochodna funk­
cji”, „Ciągłość funkcji”: 16.30 — 
Dziennik; 16.40 — Dla Młodych 
Widzów: „Latajacv Holender — 
Szkoła Jungów 2000”: 17.10 — Dla

Ze Środy CIEKAWA INICJATYWA SIMP

ŚRODA — PROGRAM I: 8.05 — 
..Życie małżeńskie” — cz. II, film 
fab. nrod. franc. „Francoise” (16 
1.): 9.55 — Promm dla szkół — 
Fizyka (dla kl. VI): „Ciśnienie w

dzieci: „ 
17.35 — . 
nożyc je”

kołnierze klaserze”:
.Informacje, towary, pro-

17.50
kumentalny: 18.25

Polski film do-
— ..Teleskon”:

18.45 — „Poligon”: 19.20 — Dobra 
noc i Dziennik: 20.05 — „Studio 
63” — z cyklu:. „Opowieści mniej 
tony” — widowisko Mirosława Źu

4 G» W»FT KOPO’ SKI AB
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•awskiego pt.: 
noerafia i reż. 
wicz: 20.25 —

.Mantylka”. Sce- 
— A. Hannszkie-

serii
ucieczki’ — film pt.

: „Słvr>ne 
,Jacqueiine

Stomitowcy odpowiadają 
na apel partii

W Zakładach Metalowych 
Przemysłu Gumowego „Sto­
mil” w Środzie obradowała 
Konferencja Samorządu Ro­
botniczego. Podsumowano na 
niej wyniki ekonomiczne za­
kładu, osiągnięte w 1972 roku. 
Sredzcy stomilowcy dzięki rea­
lizacji podjętych zobowiązań 
i udziałowi w „Banku 20 mi­
liardów”, przekroczyli roczne 
plany o 10,6 procent.

Na konferencji przedyskuto­
wano i zatwierdzono zadania 
na rok bieżący. W porównaniu 
do minionego roku, wzrosły 
one o 25 procent.

List Sekretariatu KC i Pre­
zydium Rządu dotyczący pod­
jęcia dodatkowej produkcji w 
1973 roku, spotkał się z szyb­
kim odzewem średzkiej zało­
gi. Podjęto zobowiązanie — 
przekroczenia rocznych zadań. 
Wartość dodatkowej produkcji 
przekroczy kwotę 5 milionów 
złotych, (za)

KOŚCIAN. Przy Kole Zakłado­
wym SIMP w Zakładach Urzą­
dzeń Chemicznych „Metalchem" 
w Kościanie, działa Klub Filmu 
Technicznego • i Popularno-Nau­
kowego. Zrzesza on blisko 30 
członków spośród załogi zakła­
dów. Raz w tygodniu organizuje

LESZNO. Dalszej poprawie 
ulegnie w br. baza materialna 
resortu służby zdrowia w pow. 
leszczyńskim. We wsi Lipno mo­
dernizowany jest ośrodek zdro­
wia. Do podobnych prac przy­
stąpi się również w Swięciecho- 
wej. Modernizacji wymaga także 
placówka w Krzemieniewie. Roz­
poczęcie robót w tym ostatnim 
ośrodku uzależnione jest jednak 
od ofiarności społeczeństwa na 
rzecz Narodowego Funduszu 
Ochrony Zdrowia, (r)

• Gdzie kupić łyżwy, skoro jędr­
ny sklep sportowy w Kościanie jed 
na czas nieograniczony zamknię­
ty? Myślałam, że przynajmniej ar­
tykuły, potrzebne zimą, przenie­
sione zostaną do sklepu ,,1001 dro- 
biazgów”. Okazuje się jednak.» 
nikt o tym nie pomyślał — pl® 
pani Małgorzata P. z Kościana - 
po łyżwy muszę więc jechać 
Poznania.

O Na przejeżdzle kolejowym * 
Kostrzynie (jadąc w kierunku ; 
nacewa, Wróblewa) biegnie „ 
torów kolejowych szosa — 
nasvp długości 300 m. Ze wze. 
na tę wysokość - piszą mletó^ 
cy - należałoby, dla be^J 
stwa pieszych, założyć wz 
gi barierkę zabezpieczającą.

Napad w przerwie między libacjami

Bawarska” (kolor); 21.20 — ,,A naj 
milsze jest Mazowsze”; 21.55 — Z 
cyklu: „Balet” — ode. IV pt.: 
„Antyk”: 22.30 — Dziennik i wia­
domości sportowe: 23 — Politech­
nika TV (powt.).

PROGRAM II: 16.35 — Przegląd 
prasy naukowo-technicznej: 16.50 
„Młodzi Gniewni” — polski film 
dokum.; 17.10 — „Sentymentalny 
Pan” (Mieczysław Fogg) — film 
muzyczny TVP; 17.40 — Warszaw­
skie mosty; 18.10 — Warszawski 
człowiek z kamera — rep.; 18.40 
— „Pollena” — poradnik kosme­
tyczny; 18.45 — Język francuski: 
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 20.05 
— Wiersze warszawskie — cz, I; 
20.10 — „Od Zygmunta do Nike" 
— rep. (kolor); 20.30 — Jest War 
łzawa — program dokum. o od­
budowie Warszawy (kolor): 21.30 
— Wiersze warszawskie — cz. II: 
21.40 — 24 Rodziny (ko^d: 21.5n — 
Jekafjtwo na miłość” — film 

fab.: 23.20 — Jeżyk rosyiski: 23.50 
— Złota Płyta dla Orkiestry z 
Chmielnej.

— Wyszedłem na miasto i 
spotkałem kolegę. Rozeszliśmy 
się po wypiciu kilku piw przy 
kiosku. Potem chwilę stałem 
na rynku. Doszło dwóch zna­
jomych i złożyliśmy się na pół 
litra. Wypiliśmy w parku, na­
stępnie chodziliśmy po mieś­
cie a w końcu ja poszedłem 
do restauracji... itd„ itd... — 
taki oto model spędzania czasu 
wolnego prezentowała w swo­
ich wyjaśnieniach część świad­
ków oraz oskarżeni: Henryk 
Kościelniak i Stanisław Szczęs 
ny (obaj z Żerkowa) na rozpra­
wie, która była epilogiem na­
padu rabunkowego. Nie tu 
miejsce, by wyważać w jakim 
stopniu ten model wynika z 
niedorozwoju życia kulturalno- 
-oświatowego. a w jakim — z 
braku głębszych zainteresowań 
części młodych ludzi. Pewne 
jest wszakże, że takie spędza­
nie (ściślej: marnotrawienie) 
czasu stanowi podłoże różnych 
przestępstw przeciwko życiu, 
zdrowiu i mieniu. Prawdę tę 
potwierdził również proces Koś 
cielniaka przed Sądem Powia­
towym w Jarocinie. A oto usta 
lenia Trybunału.

14 czerwca 1972 roku w Żer­
kowie Jerzy T. podczas obiadu 
w restauracji wypił pół litra 
wódki. Potem wyszedł do mias 
ta. wypił kilka piw i wrócił do 
restauracji. Tam cnotka! osk. 
Kościelniaka i Edwarda F., 
którym postawił litr wódkL

Część tego alkoholu wypito we 
trójkę w lokalu gastronomicz­
nym, a część na przystanku 
PKS na rynku. Następnie Ed­
ward F. namówił kompletnie 
pijanego Jerzego T., by dal pie 
niądze na kolejne pół litra. 
Kiedy Edward F. wyruszył po 
ten alkohol, Kościelniak i Je­
rzy T. udali się w kierunku je­
go miejsca zamieszkania. Na 
polnej drodze Kościelniak nag­
le uderzył Jerzego T., a kiedy 
ten upadł. wyjął mu z kiesze­
ni dowód osobisty i banknot 
1000-zlotowy.

Kilkanaście minut później 
oskarżony spotkał się z kole­
gami, m.in. ze Szczęsnym, któ­
remu pochwalił się, że „za­
łatwił jednego faceta”. Nastą­
piła libacja, w trakcie któ­
rej Kościelniak stwierdził, że 
musi oddać dowód osobisty 
Jerzemu T. Wspólnie udali się 
na miejsce, gdzie leżała ofia­
ra napadu. Kościelniak włożył 
do kieszeni Jerzemu T. dowód 
osobisty, a koledzy oskarżone­
go odprowadzili pobitego w 
kierunku miejsca jego zakwa­
terowania (zostawili go w po­
bliżu lasu). Wróciwszy do Żer­
kowa Kościelniak wraz z kole­
gami kontynuował libacje. Po 
jei zakończeniu dał Szczęsne­
mu na przechowani? 1000 zł 
zrabowane Jerzemu T. Nasteo- 
neeo dnia rano oskarżony Kn§ 
cielniak został zatrzymany

przez MO podczas kolejnej 
pijawy...

Jak widać, kiedy to si? 
stko działo pijani byli zar 
no sprawca przestępstwa 
jego ofiara. Ponadto wi<^ 
świadków również by*a ‘ • 
trzeźwa. Są to charaktery 
ne okoliczności napado 
bunkowych. Około 50 p 
ofiar rozbojów — tak ia 
rzy T. — właściwie jest ’ jfl 
sobie winna. Współczuła 
nie można bowiem Pr 
czać, że ich postępować . 
wchodzenie w komitywy 
jakami i picie na urn°r^e pi 
nowi przysłowiową w 
młyn różnego rodzaju
mieszków. .

Sąd Powiatowy w 
skazał Kościelniaka na 
i 2 miesiące pozbawienia 
ności. grzywnę w w:. s . 
2 000 zł i utratę oraW o (f) 
nych na 3 lata. Po odW^- 
kary oskarżony bedzie 
ny przez 3 lata nad^ 
ochronnemu, w traker^ orJg 
go powinien — w ™st ? 
czenia Sądu — DraC ?! 
robkowo i powstrzym „ 
od nadużywania a 
Szczęsny został ukara y . 
na (1500 zł) i 8 miesiąc 
bawienia wolności z - 
niem na 3 lata 
bedzie ond dozorem 
Wyrok jest prawom0


